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nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
oeuiow od wiersza.

N u m e r  k o s z t u j  3 6  o t . •wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie T wieczorem.
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me de Yarenne Paris; we Wiedniu. Haaseubtei. 
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Mouse S ilerstadte Z — A. Oppelik Orimeoeicir 
- -  M. Dueks Nachf. Max AngenifOd & s&m.c: 
Lessner W ellzeile 6 — Schaliek Wolizeil . 1.1 i 
Danueberg, I. Woilzeile 19; w Hansnuraii: A. 
ner ; w Frankfunolc: n. M. Haaeens--ćin i  fogler 
G. L. Daube A f'omp.: w Warszawie: rsini-mm  
A Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne uaj . ó  
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego mieć 
10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jogo iejsee 80
-  Głosy pub llo zD o śo l za wiersz lub je g o  miejsce 50 ;

— Prywatna koreopoadenoya 8 o t od wyrazu. 
Karty korotpondouoy^e dla drobnych tyęłoszoć 8 :

BIURA REDAKCY1: al. K opernika 7. I. piętro 
otw arte od 10—12 rano i od 6—6 wieczorem. O E B e d L a ł e t c r :  D r .  A l a B B iS A N D E R

BIURA ADMINISTRACYI: al. Karola Ludwika 3 klep) 
otw arte od godzi. 8 raso  do 7 'wieczorem bess pn** rwy.

R o M im  się takitmi.
Lwów 17 listopada.

Hakatyzm rozwśoieklił się. Dzienniki zna­
ku hakatystyoznego dzień w dzień maję z ra- 
dośoią do zanotowania jak iś  fak t świadczący, 
iż „krok naprzód robi oię w kif rnnku zmie­
rzającym  do wzmocnienia niem czyzny na 
wschodnich kresaoh“. Beri. Neueste Naehri- 
chten i National Ztg. z zadowoleniem rozpi­
sują się obecnie o konferencyi, jak a  się teraz 
odbyła w sprawie środków „kulturnych“ dla 
m iasta Poznania. Wedle tych relaoyj, radzono 
na owej kcnferenoyi głównie nad sprawą bu 
dowy w Poznaniu muzeum niemieckiego, bi­
blioteki niemieckiej i in sty tu tu  bygienieznego, 
a sprawy te  m iały postąpió tak dalece, że do­
szło do porozumienia nawet co do szczegó­
łów i rząd popierając gorąco te plany, już  
w budżecie na rok przyszły pomieści kredyty 
uw zględniające owe „k tltcm e cele", Jednem 
słowem na ludność przeważnie polską nało­
żone zostaną nowe ciężary podatkowe, celem 
„wzmocnienia niemiecczyzny".

Do jakiego stopnia rozbestw ia oię obe­
cnie kierunek hakatystyozny w Poznuńskiem, 
dowodem tego szereg uohwał powziętych na 
konferencyi nauczycielskiej w Jarocinie, od 
bytej pod przewodem inspektora dr. Rude 
nioka, a w obecności landrata Engel brechta 
Oto nie mniej nie więcej, uchwalono:

„Każdy nauozyoiel w prowincyi pozcań 
skiej ma próoz swoich ogólnych obowiązków 
zawodowyoh, h o n o r o w e  zadanie:

I. powierzone mn dzieci niemieckiego 
pochodzenia utrzym ać dla niemieokośoi,

II. powierzone mu dzieoi p o i u k i  e g o  
pochodzenia p r z e p r o w a d z i ć  n a  n i e m -  
o z y z n ę ,

III. sam się ozuó Niemcem i w całem 
swem p o s t ę p o w a n i u  s t w i e r d z a ć  swoją 
niemieckośó.

Pierwsze zadanie spełnia:
1. baoząn na to, by dzieci niew ątpliw ie 

niemieokiego pochodzenia, k tórych rodzice 
dla swej pierwotnej narodowości stali się 
ohłodnymi, względnie są antynarodowymi^ 
stanowczo traktow ane były jako Niemcy — 
by plan m przepisaną nanbę relig ii i naukę 
przygotowaw czą do sakram entów  św. pobie­
rały  tylko w języku niemieokim, by je  wy- 
łąozono od nauki polskiego czytania i by 
przywróoono pierwotną niemieoką(l) pisownię 
ioh nazwisk,

2. starając się rodziców pod względem na­
rodowym indyferentnych pozyskaó znowu dla 
niemozyzny,

3. starająo się doprowadzić znowu na ło 
no niemozyzny dzieci, których rodzice po­
marli i k tóre przez to oderwano od niem 
ozyzny.

Drugie zadanie spełnia:
1. mówiąo z dziećmi w klasie, na pauzach, 

na nlioy, słowem wszędzie t y l k o  po n i e ­
m i e c k u  i żądając od nich, by w s z ę d z i e  
po niemi soku mówiły,

2. op eraiąo cały swój system nanozania 
na podstawie niemieokiej i o ż y w i a j ą o  go 
d a c h e m  n i e m i e c k i m .

Trzeoie zadanie spełnia, gdy pomny na 
swą p rzysięgę :

1. w ł a s n e  dzieoi swoje w y o h o w u j e  
n a  N i e m c ó w ,

2. dla gm iny swojej je s t  wzorem dobre­
go Niemca w słowie i czynie.

Po tak  dokladnem w yjaśnienia trzech 
pierwszych zadań, następują jeszcze dwie 
tezy, a m ianow ioie:

IV. Naczelną zasadą przy tern być po­
winno unikanie wszelkiego zaczepnego w y­
stępowania przeciw życzliwej (freundschaftli- 
che) ludności. Cała działalność w inna się od­
bywać w duchu pojednawczym (risum tenc- 
atis 1) i zmierzać powinna do powolnego zła­
godzenia rćżm c narodowyoh. Natomiast na­
leży z całą stanowczością występować prze- 
oiwko antiniem ieokim  usiłowaniom.

V. Nauozyciele powiatu (jarocińskiego) 
przyrzekają działać w tym duohu i o k a z a ć  
s i ę  g o d n y m i  zaufania swego cesarskiego 
pana, rządu państwowego i całego niemieo­
kiego narodu".

Podobnego przym usu sumienia, jak  one- 
gdaj słusznie zauważyły Petcrsb. Wiedomosti, 
nie wywierano na nauczycieli polskich, n a ­
wet w Rosyi w czasie najw iększego prześla­
dowania polskiej narodowości. YV w ykonyw a­
niu tez powyższych staną się nauczyciele 
żandarmami i zajmą się szpiegowaniem uspo­
sobienia dzieci i rodziców, ba oałej gminy, 
wertować będą księgi urzędu stanu, stw ier­
dzać pisownię nazwisk dzieci i rodziców 
gdzie napotkają na brzm ienie niemieckie, 
zmienią im nazwisko na czysto niem ieckie 
i osadzą w oddziałaoh, herm etycznie dla pol­
skiego w ytłudu zam kniętych.

Dalej zabiorą się i do dzieci polskich 
i  to słowem i  czynem, z ich wolą i wbrew 
woli przekabacać będą na Niemców i choćby 
to było 6 letnie dziecko, będą z niem w szkole 
i po za szkołą rozm awiać po niemiecku i 
zmuszać je , aby także tylko po niemiecka 
do nich się odzywało. Sami zaś zarzucą swo­
ją  polską narodowość i dzieoi własn > chować 
będą na Niemców, „świecąo" w ten sposób 
w gminie swojej przykładem  dla innych.

Że powzięcie podobnych uohwał je s t 
o„rzydliw em , t j nie ulega wątpliwości — ale 
jakże obrzydliwą je s t  owa perfidya wyrażona 
w IV tez ie : „ N a c z e l n ą  zasadą powinno
być unikanie wszelkiego z a o z e p n e g o  wy­
stąpienia “ ltd. To już  rzeczywiście szozyt 
h ipokryzyil Każdy wyraz, każda litera  jaro  
oińskiego programu, wywołać musi w Polaku 
najgłębsze oburzenie, a tu jeszcze u h  dobit­
kę, jakby  na pośmiewisko nawołują się uib ;, 
żeby nie drażnić Polaków. Jak  ci biedni n a ­
uczyciele mają się wziąć do rzeczy, żeby 
nie podrażnić j olskości, żeby występować w 
d u c h u  p o j e d n a w c z y m ,  przeprowadzając 
polskie Izieoi na niemozyznę. Przecież ta  
oh dzi o najśw iętsze dobra przyrodzone. 
Zgwałcić m ają naturę, przerobić Polaków na 
Niemców, a to przecież najboleśniejsza ope

raoya, jak iej dokonać można na danej narodo­
wości.

Czyż godzi się więo wobeo tak  zacze­
pnego, bezwzględnego program u, udawać je- 
szoze, że chce się zaohowaó pozory łagodno- 
śoi i względności, niemożebnej z natnry rze- 
ozy ? Hypokryzya tak s  musi do reszty  zepsuć 
ducha społeczeństwa niemieckiego, skoro gry- 
ząoy jad  ekstyrpacyjnej polityki wsczepio- 
nym zostanie w najpierw otniejsze, najuiewin- 
niejsze stosunki społeczne.

Czyż może być piękniejszem  coś nad 
si osunek nauczyciela do dzieci, rodziców i o  - 
w ro tn ie?  Ale gdy tak ie  zapatryw ania przej­
mą szkolnictwo, jakie wyrażono w program ie 
jarocińskim , tam, skoro ju ż  jad  polityki sto­
sunek ten  psuje i koszlawi, niechże nie mó 
wią przynajm niej, że nie działają zaczepnie i 
zm ierzają do załagodzenia r ó ż n i c  n a r ó d  o- 
w y o  h !

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 17 listopada.

Wczoraj odbyło się otwarcie nowej se- 
syi p a r l a m e n t u  w ł o s k i e g o .  Wedle bar­
dzo skąpego telegram u król w m o w i e  t r o ­
n o w e j  wspomniał na w stępie o ubolewania 
godnych niepokojach w rozm aityoh ozęśoiaoh 
Włoch. Oddaje armii pełne nznanie za je j za ­
chowanie się wśród tych wypadków i apelu­
je  do narodu, aby łącznie z królem  i rządem 
działał, gwoli zapobieżenia ponowieniu się 
zdarzeń tego rodzaju. W dalszym ciągu król 
pow iada: „Nasze stosunki ze wszystkiem i
mooarstwami są nader serdeczne, czego do­
wodem sposób przyjęcia inieyatywy naszej 
do antyanarohistycznej konferencyi. U regulo­
wanie sprawy kreteńskiej znajduje się na 
najlepszej drodze do pomyślnego rozw iąza­
nia®. W spomniawszy następnie o mającej w 
Rzymie zebrać się konferencyi anty anarchi­
stycznej, poświęcił król słowa gorącego wspo­
mnienia zamordowanej w okrutny sposób śp. 
068. Elżbiecie.

„Stanowczym zam iarem  rządu je s t, pro­
wadzić dalej w Afryce piliby ;ę ściśle poko­
jow ą". Wreszcie zapowiada mowa tronow a 
rozm aite projekta ustaw, częścią ekonomioz- 
nych, częś iią socyalnyoh, kończy się zaś ta ­
kim ustępem : „Działalność nasza w koncer­
cie m ocarstw, zgodnie z naszym i sprzym ie­
rzeńcami, zm ierzała do tego wysokiego ca - 
lu, który wedle powszeohnego prześw iad­
czenia tkwi w u trzym ania  trw ałego pokoju. 
Dlatego z zadowoleniem przyłączyliśm y się 
do wielkodusznej inieyatyw y zaprzyjaźnione­
go z nami monarchy, mianowicie, aby na 
kongresie eur ipejskim zastanowić się w szech­
stronnie nad moźebnośoią ogólnego rozbro­
jenia.

W yozeknjąc rozw iązania tego pow ażne­
go problem atu, z całą ufnością spoglądamy w 
przyszłość. Włochy potrzebują pokoju, tak 
na zew nątrz, jak  w ew nątrz, aby m ogły po- 
święoió się rozumnym reformom dla praw dzi­
wego dobra swych synów".

Mowę tronow ą przeryw ały co chwila go- j 
rące oklaski. Ustęp, odnoszący się do zama ! 
chn w Genewie, dał Izbie posłów pochop do . 
imponuj ioej i dla austryaokiej dyuasty i wy­
soce sym patycznej m anifestaoyi. Królewstwu 
i królcw iczow stau wznoszono tożsam o owa- 
cye:

Telegram ten  podaje tylko ceremonialną 
ozęśó mowy tronow ej, Podane w nim ustępy 
można było z góry sobie ułożyć. Niepodobna 
zaś z telegram u domyśleć się, ozy n is tą p i 
am nestya dla skazanych za w ybryki majowe 
istotne i urojone — w yraźnie: urojone, za
jakie np. na ciężkie kary  skazano redaktorów  
pism katolickich i ozy setki zam kniętych sto­
w arzyszeń katolickich zostaną przywrócone. 
A główne pytanie : jakie to są owe projekta 
ustaw ekonomicznych i socyalnyoh, bo prze­
mysł włoski goni ostatkam i nędza szerzy się 
w sposób przestraszający, i już cztery m ilio­
ny Włochów w 20 latach wypędziła za grani­
cę, podczas gdy kraj sześć razy więcej posia 
da urzędników niż właściwa potrzeba wymaga. 
Głód zamienia się we Włoszech w ohroniezną 
epidemię, i przed lichwą zbożową ratować 
trzeba gm iny wydawaniem zboża z m agazy­
nów wojsaowych. M isońska „ Ita lia  Unita" o- 
kazała się Włochom uia matką, ale macochą 
ohydną.

Duia 15 b. m. rano odpłynął ks. J e r z y  
g r e c k i  z Tryestu i dzisiaj ju ż  go może po­
w itają w stolioy K r e t y ,  w Kanei admirało 
wie czterech mooarstw i ^aród, a także mn j 
zułmanie obiecali, że go powitają. Jak i będzie j 
los młodego księcia, k tóry  aby nie urazió suł­
tana, będzie zrazu nosił tylko ty tu ł naczelne­
go komisarza adm inistracyi ? Ostatnia wiado­
mość z Kanei opiewa : „W poniedziałek w ie­
czór opuśoili K retę  ostatn i tureccy oficerowie, 
żołnierze i urzędnicy. Admirał angielski Pot- 
tie r zawiadomił urzędow nie dostojników kre- 
teńskioh, że, mocarstwa niebawem zaproponu­
ją  Porcie księcia Jerzego greckiego na prowi 
zoiycznego kom isarza Krety. Admirał rosyjski 
zaś, Skrydłow oznajm ił kom itetowi wykona­
wczemu, że ohorągiew turecka nie będzie 
zdjętą, jak  to zraza obwieszczono. Wiadomość 
ta wyw arła nadzwyczajne wrażenie na ludno 
śoi“. Rosya zręcznie postępuje. Pokierowała 
tak, że nominaoya ks. Jerzego, a więo uw ień­
czenie autonomii Krety je j się dziełem oka- 
zn je ; głodnych Kreteńczyków wspomagała 
zbożem i pieniądzm i, sprawiła, że instalaoya 
ks. Jerzego nie staje się obrazą dla sułtana, 
ozem sobie carat sułtana ujm uje, a jeszcze 
bardziej tem, że sztandar turecki powiewać 
będzie na Krecie, jako widomy znak zwierz- 
chniczych praw  sułtana do Krety. Ztąd łatw a 
już  droga do zam ienienia prowizorycznego 
kom isaryatn ka. Jerzego w stale  gubernato r­
stwo.

To wszystko dobrze Ale co dniej? Cz 
ten komisarz a następnie gubernator ma byó 
tylko m anekinem admirałów, ozy wykonawczy ■ 
kom itet kreteński ma także jedynie za n a rzę ­
dzie niewoln6 służyć c&teram mocarstwom? 
Jak  długo zabawią oboe wojska na Krecie? 
I czy w krótkim  może czasie nie przyjdzie

tak  do walki pomiędzy protektoram i, z której 
się Włochy powoli ju ż  dzisiaj odsuwają, za- 
bierająo batalion za batalionem z K rety do 
domu? Także Francya wycofuje powoli awoje 
załogi z Krety, i w k- ńcu może tylko Anglia 
i Rosya staną sobie oko w oko na nieszczę­
snej wyspie. Czy zdołają admirałowie ochro­
nić życie i mienie Kreteńczyków, którzy od 
kilkudziesięciu wieków słyną jako  opryszki ? 
Czy utw orzą — jeśli im to dane będzie — na 
długo jedno państwo, ozy nie rozbiją  się, ja k  
w starożytności na trzydzieści państewek ? 
A wreszcie czy zechcą wedle żądania adm ira­
łów złożyć b roń? Zraza oświadczyli, że złożą 
ją, skoro ko. Jerzy  przybędzie, teraz zaś że 
dopiero po zamianowaniu go gubernatorem .

Wczoraj odbyło się odkładane do^ó dłu­
go nowe posiedzenie hiszpańsko-am:rykańskicj 
komisy i pokojowej w Paryżu. Wedle nadeszłego 
dzisiaj telegram u, delegaci hiszpańtoy p rze­
dłożyli memoryał , k tó ry  przemawia za 
pozostawieniem Hiszpanii zwierzchnictwa 
nad Filipinam i, a delegaci am erykańscy o- 
świadczyli, że się nad tą  sprawą zastanowią. 
Ta końcowa wiadomość wręcz zadaje kłam  
dotychczas rozszerzanej — mianowioie, że 
wedle sobotniej uchwały gabinetu  w aszyng­
tońskiego delegaci am erykańscy otrzym ali in- 
strukcyę, nie dopuszczać żadnej dyskusyi nad 
za8adniczem prawem Stanów Zjeda. dc wzię- 
oia w swoją władzę Filipin, i dopuśeió tylko 
obrady nad sposobem, w jak i wyspy te  z rąk  ' 
hiszpańskich mają przejść w am erykańskie.

Wszelako według nadeszłyoh dzisiaj ko- 
respondenoyj z W aszyngtona, w instrakcyi 
tej nie nakazano delegatom  żądać f o r m a l ­
n e g o  odstąpienia w s z y s t k i c h  wysp F ili­
pińskich i stało  się to nie przez przeoczenie, 
ale z umysłu, aby pozostała furtka do wydo­
bycia się z saku, w k tóry  się obie strony 
w pędziły. Lord Salisbury miał jak  najdelika­
tniej, ale usilnie doradzać W aszyngti nowi 
ostrożnośoi i um iarkowania, z czego miał rad 
skorzystać Mac Kinley, k tóry  zawsze był za 
jakąś drogą pośrednią, i teraz, gdy się wy­
bory w Stauaoh Zjednoczonych Bkończyły, 
ma już  ręce wolniejsze. Z tem by się godził 
telegram  dzisiejszy. Może byó naw et, że dal­
sze rokowania toczyć się będą ju ż  nie przez 
konferencyę pokojową, ale bezpośrednio po­
między oboma rządam i.

Co w tem prawdy, okaże się niezadługo. 
Tymczasem nadeszła, a to jakoby z Paryża 
wiadomość, donosząca, jakoby utw orzyło się 
konsoroynm m iędzynarodowe, rozporządzające 
rzekomo sumą dwóch m iliardów dolarów, ce­
lem objęcia zarządu wysp Filipińskich. Pro- 
pozycyę odnośną przedłożono ju ż  hiszpańsko- 
am erykańskiej komisyi pokojowej, a delegat 
finansistów am erykańskich Young przyjechał 
do Paryża dla prowadzenia rokowań. W razie 
przyjęcia propozyeyi, H iszpania otrzym ałaby 
jednorazow e w ynagrodzenie za odstąpienie 
Filipinów , a Stanom Zjednoczonym płaciłoby 
tow arzystw o czynsz dzierżawny.

Wiadomość to nie do uwierzenia, bo ta ­
kim pomysłem aainienianoby cało kraje wraz 
z ziemią i ioh ludnością w bydło folwarczne.
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Powieść

Priez

W . Heimburgerową.

(Cięg idalszy).

— Dla m nie gabinet barom , stam tąd bo­
wiem najlepszy widok na podwórze. Sypialny 
będzie i w dalszym oiągu sypialnym... a ohoó 
stary  w nim umarł, ręczę ci za niego, iż taki 
w ielki pan nie będzie nas straszył. . W jad a l­
nym  nie zmienisz nic, pozostałe zaś możnaby 
obróoió na salony, bibliotekę, o ozem zresztą 
pomówimy na miejscu... A teraz , co najw a­
żniejsze, połóż się Krysiu 1 widzę, że zaledwie 
się trzym asz na nogach. Utrapienie z tą gło­
w ą; może, gdy się położysz, przestanie ci do­
kuczać. Ja  muszę jeszoze napisać parę słów do 
meoenasa.

K rystyna isto tn ie upada niemal ze znu­
żenia. Sprzątnęła zatem szybko ze stołu i ode­
szła do siebie. Anto tymozasem, skończywszy 
pisanie lista , odłożył pióro i z głową na ręku 
pogrążył się w głęboką zadumę. Wyjmuje

wreszcie ze skrytki biurka paczkę listów zw ią­
zanych czerwoną, wypłowiałą już  wstążeczką 
wraz z załączoną przy nich fotografią, w któ 
rą s;ę długo, długo w patruje.

— Niesłychane podobieństwo — powta­
rzał sobie w duszy — o ile rozumie się istnie­
je  nietylko na papierze .. Ten sam rodzaj uro­
dy : stanowczy, pogardliwy nieco wyraz ust, 
a nadewszystko zupełnie te same, chłodne na 
pozór, a jed n a \ palące oię żarem oczy. . T y l­
ko że u tej wdzięk i postawa królewnej... 
Ach Fanny! Fanny 1... sądziłem, że ju ż  zapo­
mniałem o tobie I Niby nic, taku sobie mi­
łostka, a prz c itż  tak czy owak były to uro­
cze, niezapomniane chwile 1 Różniej człowiek 
wytrzeźwiał, wrócił do równowagi i był obo­
ję tn y  na wszystko, jak  przeciętny, nudny fili­
ster... Aż tu nagle, kiedyś się tego najmniej 
spodziewał, niby piornn z jasnego nieba, spa­
da znów Fanuy . nie... gorzej jeszcze...

W ten sposób przesiedział długie chwile. 
W.-tająo nareszcie z miejsca, doznał wrażenia 
jakby jakaś siła w ytrącała go ze zwykłego 
biegu żyoia, z cichego zadowolenia, jakiego 
doznawał dotąd... Przeklęty ur oki  ileż on 
wzbudził szalonych, a zarazem niewymownie 
słodkich myśli 1 Szozęśoiem ju tro  i pojutrze 
czeka praca i to bez wytchnienia, praca nie­
mal nad Biły l

Pierwsza w nowej siedzibie zima. Bły­

szczące igiełki unoszą się w przezroczystam 
p o w ie trzu , zm arznięte stawy lśuią niby ol­
brzym ie złooiste taroze.

Krystyna spogląda machinalnie na zasła­
ne śn ;egiem tarasy, ulice i traw niki parku. | 
Pomimo, iż wszystko co ją  otacza, a m iano­
wicie przepyszny staroświecki kominek, s ty ­
lowy zegar w szybikretowej oprawie, zaifco- 
sowane do obić meble, składają się i;a wygo 
duą i harm ouijaą całość, nie mogła d o tąd . 
oswoić się z nowy i warunkami, ani odżało­
wać dawnego mieszkania. Co więcej, dziś wo­
beo dw akreć liczniejszej służby, oraz zawoła­
nej kucharki zostaje jej tyle wolnych chwil, 
że poprostu czuje się chorą z braku zajęcia i 
ruchu.

Nie, jużto  nie dla niej rola salonowej 
damy. Wizyty nużą ją  i nudzą śm iertelnie; 
nie nmie prawić banalnych grzeczności, ani 
odpowiadać na nie.

Stosownie do przyrzeozenia, Anto spro 
wadził jej co niem iara najśw ieższych pism  i 
książek, lecz między niemi mnóstwo takich, 
których jej czysta i prosta natn ra  ani pojąć, 
ani się też pogodzić z niem i nie może, a 
które tw orzą właśnie ulubioną i bez mała je ­
dyną lekturę tow arzystw a zbierającego się w 
W artau.

— Nie — rzekła kiedyś do Anta — nie 
pojmuję, jak  można im  wierzyć i przejmować 
się podobnymi opisami. Nio, od początku do

końca, tylko fałsze, podstępy, wiarołomstwo 
i miłość zmysłowa.. Czyżby prócz h isto ry ­
czek, łotrów, lub goniących za użyciem istot, 
nie było już nio więcej na św iecia?

Doznaje natom iast prawdziwej radośoi, 
ilekroć z poza uchylonych drzwi ukaże się 
śliczna, kruczym  włosem pokryta  główka, a 
dźwięczny jak  srebro głosik zapyta :

— Nie przeszkadzam  ? Można tu  wpaść 
na chwilkę?

— Zawsze i o każdej porze — odpowia­
da K rystyna z przyjaznym  uśmiechem.

Zażyły, serdeczny niemal stosunek mię­
dzy tem i dwiema, tak  m epodobnemi do sie­
bie kobietami, powstał niewiadomo kiedy i 
jak , wkrótce po przeprow adzeniu się Mohr- 
mannów.

— Ł a sk i! droga pani — zawoła kiedyś 
młoda dziew czyna z nawpół komiczną, na- 
wpół zasmuconą m inką — niech m nie pani 
zabije, lecz nie mogę w ytrzym ać z o io tk ą ! 
Albo m arudzi, albo ję  zy na migrenę, albo 
każe mi pisywać listy  do innych ciotek. I z 
tem i słowy kw ateruje się w najlepsze. Odtąd 
nie ma praw ie dnia, by E dyta  nie spędziła 
para  godzin na dole, K rystyna zaś ujęta jej 
wdziękiem i sm utną dolą dziewczyny, nie- 
tylko zatrzym uje ją  za każdym  razem, leoz 
zaohęoa do ozęstszyoh odwiedzin. Co się aaś 
tyozy oiotki Tonety, to i ona nie unika b y  
najm niej dzisiejszych właścioiełi rodzinnego

gniazda, przeciwnie, ulegając prośbom E dyty , 
schodziła przynajm niej raz na dzień do j a ­
dalnej sali, która to ofiara, mówiąc nawiasem, 
nie była zbyt dla niej oiężką. Słowem, godzi 
się jak  może z losem, a w  każdym razie ani 
myśli naśladować p rzyk łada  siostry , k tó ra  
nie mogąc znieść w ukochanynf nad wszy­
stko zamku widoku obcych, ani też żyć z ich 
„łaski", jak  jej się spodobało nazwać płaooną 
im przez Anta dożyw otnią rentę, w yjechała 
natychm iast po pogrzebie do schronienia, 
które jako założone przez jedną  z jej p raba­
bek, w niozem już nie ran i ani nie obraża 
je j ambioyi.

Wracająo do przerw anego wątku opo­
wiadania, zastajem y E dytę wbiegającą w ła­
śnie ze sporym koszem w ręku.

— Co to z tego będzie ? — zapytała K ry­
styna.

Zamiast odpowiedzi młoda dziewczyna 
wysypała przed n ią zawartość kosza, na k tórą 
złożyło się tym  razem  mnóstwo lalók, nic, 
tylko lalki najrozm aitszego w ieka, urody i 
stroju.

(C. d. n.)

Rękawiczki, , kapelusze, Koszule, kołnierze, pieca Mnń HastSci E -  M A C H A Y S K I E G O
Lwów, róg ul. Jagiellońskiej 1 Trzeciego Maja.
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Pomysł to godny fantazyi i dziczenia 
„Am erykanówu, a era „postępu-' nowoczesna 
zeszła już  na to, ie  w niej naw et takie po­
tworności byłyby możliwe.

W Europie zaozynają się kupcy z kred­
ką w ręku obliczać z zaborem K u b y  p r z e z  
A m e r y k a n ó w .  Przem ysł i handel ty tonio­
w y europejski czerpał z Kuby najlepszy liść 
i najprzedniejszy w yrób ; teraz ju ż  form uje 
się ring  am erykański, k tó ry  zam ierza zmono­
polizować dla siebie plantacye tytoniu kubań­
skiego i oeny swoje narzucać Ameryce i E u ­
ropie’

Wielce też  zagrożony je s t europejski 
przem ysł oukrowniozy. Do roku 1895 Stany 
Zjedn. pobierały z Kuby 500 do 600 tyBb.oy 
ton  oukru. W tym roku wybuohło pow stanie; 
powstańcy palili i niszozyli do szozętu plan 
taoye oukru, odciągali m urzynów od pracy w 
nioh. Od r. 1896 wywóz oukru z Kuby n ie­
mal oałk.em ustał. Stany Zjedn. musiały w pro­
wadzać oukier buraczany z Europy, która się 
też wedle tego urządziła. Tak np. szło z Nie- 
mieo 300 do 400 tysięcy ton oukru, tj. 15 do 
25 pro. całej niemieokiej produkoyi cukru do 
Stanów Zjedn. Teraz to prsepadnie. Am eryka­
nie już  pozakupywali na Kubie i Portorioo 
przeważną część plantacyj i fabryk oukru 
trzcinowego, i oukrem tym  nietylko Stany 
Zjedn. zasypią, ale i w Europie w ystąpią do 
konkurencyi ze swoim cukrem . Cóż dopiero 
będzie, jeżali Amerykanie zagarną oraz F ili­
piny, słynna także ze swego ty toniu , a do 
upraw y trzciny cukrowej ltp. jeszcze lepiej 
nadające się niż Kuba i w ogóla Antylie.

Upadek stanu rolniczego w Hesji.
Petersburski Stciet przedstaw ia, iż stan 

rolniozy w Rosyi upada. Gdy przed 11 laty 
wierzytelnośoi banku szlaohackiego wynosiły 
59 milionów rubli, z końoem roku 1897 do 
sięgły ju ż  500 milionów. W ierzytelnośoi i u 
nyoh państwówyoh instytuoyj kredytowych 
wzrosły w tymże czasie z 243 do 686 m ilio­
nów, a w tow arzystw ach kredy tu  wzajem ne­
go z 70 do 135 milionów rubli. Pożyczki na 
zastaw  nieruchomośoi wiejsbioh wzrosły z 
574 do 1.245 milionów rubli, a pożyczki ban­
ku szlaoheokiego i banków akcyjnych, w je -  
•dnym tylko roku 1897 powiększyły się o 50 
mil. rubli.

Taki stan  rzeczy, je s t  zdaniem Swieła, 
następetwem  upadku stanu rolniczego, albo­
wiem n ik t bez potrzeby nie pożycza, a w y­
padki lekkomyślnego m arnotraw stw a nadw y­
żki w doohodaoh, są w naszych ciężkioh o.:a 
saoh bardzo rzadkie i wpływu na zw iększenie 
się sumy długu nie mają.

Dalej Stciet zaznaoza, że w roku 1893, 
szlachta rosyjska straoiła 987.000 d iesia tyn  
ziemi, co świadozy o zupełnem  zubożeniu 
pewnej ozęśoi główuyoh reprezentan tów  sta ­
nu rolniozego.

W  dalszym  oiągu przytacza Swiet, iż w 
epooe od r. 1857 do 1887 ilość w ysiew anego 
zboża na głowę ludności zm niejszyła się z 
1*14 ozatw erti do 0*98 oaatw erti, zaś wywóz 
zboża za granioę zwiększył się z 88 milionów 
pudów w r. 1866 do 884 milionów pudów w 
r. 1890. W płynęło to na zm niejszenie się ilo­
ści zboża spożywanego przez ludnośó, miauo- 
wioie z 16*27 puda do 18‘90 puda na głowę 
ludnośoi. Natom iast wzrosło o 226% spożycie 
kartofli.

Co zaś do przyrostu  ludnośoi, to od ro- 
kn 1886 szybko się zm niejsza wraz z upad­
kiem dobrobytu. W guberniaoh czarnoziem- 
nych przyrost ludnośoi ni a istnieje i wypadki 
śmierci przew yższają liczbę narodzin. Związki 
małżeńskie wszędzie się zm niejszyły.

Z inwentarzem  żywym wcale nie lepiej. 
W roku 1851 na 100 głów ludnośoi było 26-5 
koni, zaś w roku 1887, widzimy tylko 22’7. 
Liozba gospodarstw bezkonnyoh zwiększyła 
się, podług obliozfcń z r. 1891, w 17 guber­
niach z 20 8 do 24*8 prooent. Z liozby gospo­
darstw  nowopowstających praeszło połowa nie 
posiada koni, a w guberniach Królestwa Pol­
skiego ubytek koni równa się w wielu miej- 
soach 11 pro.

Tak samo ma się rzecz i z bydłem. W 
roku 1851 na 100 głów ludnośoi przypadało 
88 sztuk  bydła, a w roku 1883 tylko 54.7. W 
r. 1882 liozba gospodarstw  nie posiadających 
bydła doohodziła do 16 3 prc.

Zaległośoi podatkowe ilustru ją także do­
sadnie zasoby m ateryalne rolników. Począw­
szy od reku  1861. nie masz w Rosyi ani j e ­
dnej gnbernii wolnej od zaległośoi podatko- 
wyoh, a wysokość zaległośoi wzrasta bardzo 
azybko.

W gubern iaoh: woroneskiej, symbirskiej, 
tambowskiej i tulskiej, zaległośoi wzrosły po­
między rokiem  1870 a 1890 z 35 pro. do 42 
pro. W  orłowskiej z 15 do 81 pro., w sara­
towskiej z 24 do 60 prc., w penzeńskiej z 14 
do 25 pro., w riazańskiej z 22 do 26 pro., w 
moskiewskiej z 39 do 165 pro., w ufimskiej 
z 25 do 115 pro., w orenburskiej z 45 do 135 
pro., w kazańskiej z 5 do 165 pro., w t m ar­
skiej z 49 do 240 pro. i w oharkowskiej z 2 
do 65 prc. e ta tu  rooznego.

„Przyczyną takiego upadku ekonomiozne- 
go włośoian — pisze Stciet — są bezwątpie- 
nia nienorm alne w arunki, w jakioh oni są po­
baw ieni. Trzeba przyjść z pomocą wsi. Wło­

ścianin rosyjski uposażony jes t zdumiewającą 
siłą żywotną. Skoro okoliczności złożą się 
mniej lub więcej pomyślnie, nader szybko 
wzmaga się na siłach i przechodzi do rzędu 
silnego gospodarza i akuratnie opłaca podatki 
skarbowe."

Na takim  ogólniku kończy Stciet swoje 
wywody.

2  S 3 r " b e r 3 7 i .

Jeden z dzienników francuskich o trzy ­
mał od pewnego więźnia politycznego z Sy 
beryi list, który je s t jaskraw ą ilustracyą te ­
go, co się jeszcze dziś dzieje w tej otchłani, 
w której od dwóoh wieków giną krocie ty 
sięoy ofiar.

Więzień ów polityczny, wraz z dziesię- 
oioma innymi, a w tow arzystw ie stu  kilku 
dziesięciu pospolitych zbrodniarzy, opuścił w 
końcu czerwca b. r. pod konwojem, dowo­
dzonym przez sztabs-kapitana Besarbę, mia­
sto Aleksandrowsk. Dowódzoa konwoju, dzi­
ki zwierz, ubrany w m undur oficera, pastw ił 
się nad więźniami powierzonym i jego opiece 
w sposób ohydny. Z wyjątkiem  choryoh i u- 
przywilejowanyoh więźniów polityoznyoh, re ­
szta, a w tej liozbio kilkanaście dzieoi i k il­
kudziesięciu zgrzybiałych staroów, m usiała 
dziennie odbywać po pięćdziesiąt w iorst dro­
gi. Żołnierze, na rozkaz kapitana, bili kolba­
mi nietylko niedość pospiesznie m aszerują­
cych więźniów, ale także wieśniaków, którzy 
wedle utartego zw yczaju, zbliżali się do kon­
woju, aby sprzedawać więźniom środki ży­
wności, lub podaó im wody do picia.

Pierwszej nocy przybył konwój z wię 
źniam i na nocleg dopiero około dziesiątej. 
Ponieważ Bes&rba potrzebował blisko dwóch 
godzin, aby przeliozyó więźniów, przeto u- 
dali się om  u« spoczynek około półnooy. W 
dwie godziny  póż iej zbudzono ich, lecz z 
powodu ponownego przeliczenia i innych for­
malności, transport wyruszył w dalszą drogę 
dopiero o godzin ie  6.

Upadając z sił, dobił się wreszcie tran s­
port do miejsca, gdzie, wedle przyjętego od 
dawna zwyczaju, rozm aici przekupnie mieli 
prawo w czasie południowego spoczynku 
sprzedawać więźniom żywność. Besarba je ­
dnak rozpędził ich dobytą szaszką, przyozem 
dwóoh naw et poranił.

Wśród znużonych, zgłodniałych i spra 
gmonyoh więźniów, poczęło się wtedy obja 
wiać głośno niezad wolenie. Dopiero groźba 
ze strony więźniów politycznych, że wyszlą 
telegram ze skargą do gubernatora i groźna 
postawa reszty kunwojowanyoh, a także ener­
giczne przedstawieniu, ze strony miejsoowego 
wołostnego starsziny  (Wójta) zdziałały tyle, 
ie  Besarba pozwolił wróoić rozpędzonym 
przekupniom, a więźniom poczynić zakupy. 
Wreszcie tego dnia nad wieczorem przybył 
transport więźniów do Zordowa, gdzie m iał 
wyznaozony całodzienny spoozynek i gdzie 
Besarba oddać miał dalsze prowadzenie wię­
źniów konwojowi, dostarczonem u przez m iej­
scowego starszinę.

Podczas gdy starszina odbierał od Be- 
sarby więźniów, jeden  z nioh starzeo siedm- 
dziesięcioletni, odezwał się g ło śno : „Starszi- 
na przygotował wszystko na n isze  przyjęoie 
i lepiej umie liozyó, niż kap itanu. Usłyszą 
wszy te słowa, kazał natyohm iast wziąć go 
pod straż, a żołnierzom nabić karabiny. Ró­
wnocześnie zaś polecił wprowadzić do wię­
zienia połowę transportu, tak, że na ulicy po 
zostali tylko m aroderzy tj. wolniej idąoy 
staroy i dzieci, * również chorzy i w ięźnio­
wie polityczni, którzy jeohali na wozach. 
P rzed  tę gromadkę w ystąpił rozwśoieozony 
sztabs-kapitan i k rzyknął: „Jeśli kto piśnie 
jedno słowo, każę strzelać 1“

Gdy oddzielony od reszty  współwię­
źniów starzeo błagał oficera, aby go razem 
z innymi pozostawił, zawołał jeden z jego to­
warzyszy : „Nie bój się, będziemy cię bronić, 
wszystkich nas przecie nie w ystrzelał” Oficer 
kazał dać ognia w tłum... padło dwóch ludzi... 
Więźniowie rzucili się na kolana, błagająo Be­
sarbę o darowanie im łyoia. Ów starzeo, nie­
w inna przyczyna śmierci dwóoh więźniów, 
stanął przed żołnierzam i i odkryw szy pierś, 
rzekł spokojuie: „Zabijcie i mnie także 1*
W kilka sekund później trzy  kule przeszyły 
go na w ylot Cała ta scena odbyła się nad­
zwyczaj szybko. Oprócz trzeoh zabitych, po­
kazało się, że je s t  także kilku rannych, k tó ­
rych dosięgły pociski z karabinów. Ci ranni 
pozostali całą noc na ulicy bez najm niejszej 
opieki. Dwóch z nieb um arło nazajutrz.

Sędzia śledczy zjawił się wozesnym ran ­
kiem w w ięzieniu dla przeprow adzenia w stę­
pnego śledztwa. Charakterystycznem  jest, że 
przesłuchał wielu więźniów, leoz zeznań ich 
nie zapisał do protokołu. W reznlt&oie roz­
dzielono ten transport na pojedynoze częśoi, 
a więźniów politycznych odesłano z powro­
tem do Aleksandrowska, jako  , podżegaozy 
bun tu”, aozkolwiek żadnego w nim nie brali 
udziału.

K apitan Besarba został postawiony przed 
sąd wojenny, k tóry  go w zupełnośoi uwolnił. 
Więzień, z którego listu  je s t powyższa rela- 
oya, końozy swoje pismo, datowane z dnia 19 
września br. rozpaozliwem pytaniem : „Co się 
teraz z nami stanie — nie wiemy..."

K R O N I K A .
Lwów dnia 17 Listopada.

W iadom ości z dw oru. Arcyks. Ferdynand 
Leopold przejechał we czw artek rano przez 
Kraków do Lwowa.

Aroyks. Franciszek Ferdynand d’ Este  
przybył w czwartek po południu do Krakowa 
i zabawi tam  dwa dni.

Stem pel kalendarzow y, który wedle po- 
g ł‘<sek dawniej rozszerzanyob miał być razem 
ze stemplem dziennikarskim  zniesiony jeszcze 
przed 1 stycznia 1889, będzie jeszcze nieco 
dłużej egzystował, a wnosić to można z tegó 
rozporządzenia m inistra skarbu, które zapro­
wadza dla Czech na rok 1899 stempel kalen­
darzowy odmienny od dotychczasowego, a 
mianowioie ■ napisem czeskim zamiast nie- 
mieokiego.

P rezen ta . Nam iestnictwo nadało opróż­
nione gr. kat. probostwo regiae collationis w 
Dmytrowie ks. Leonowie Audykowskiemu, 
dotychczasowemu proboszozowi z Kurzaszowa.

Koło polskie a prasa. Koto polskie we 
Wiedniu nie ma zbyt wielkiego szczęśoia do 
prasy. Gdy na niedzielnem posiedzeniu uchwa­
liło jednogłośnie wnieść interpeiaoyę w par­
lamencie co do wydalań robotników polskich 
z Prus, tylko trzy  pisma k rajow e: Gazeta Na 
rodowa, N. Reforma i Słowo poi., których ozłon- 
kowie redakcyi są posłami, donieśli o tej u- 
ohwale. W Czasie zaznaczono tylko, iż odtiyto 
nad tą sprawą dyskusya, nie podano jednak 
uchwały — inne zaś dzienniki galicyjskie 
idąc za informaoyami pism wiedeńskich zgo­
dnie doniosły że „jednomyślnie postanowiono 
n i e  wnosić interpelacyi". Słowo Polskie tak 
się przeraziło swej niezgodności w tern do­
niesieniu z Neue fr. Prcsse, iż zaraz w popo- 
łudniowem wydaniu pomieściło sfabrykowany 
w redakcyi telegram  z Wiednia — boć p. Ru- 
towski, który  był na posiedzeniu K ła, nie 
mógł tego sprostowania telegrafować, — iż 
„przez pomyłkę tylko wydrukowano, jakoby 
Koło uoh waliło wnieść interpelacyę, uchwała 
bowiem zapadła na niewniesienia interpela- 
oyi“. Sprawozdanie z wczorajszego posiedze­
nia Izby świadczy,g iż isto tn ie  interpelacyę 
odnośną Koło polskie wniosło — byle teraz 
ty lko  rząd zechciał w drodze dyplomatycznej 
tą  sprawą się zająć.

Z akład g łuchon iem ych . Z uwagi, iż w 
Galicy i liczba głuchoniemych przenosi 10 ty ­
sięcy osób, z czego dzieci 2193 — a pryw a­
tny  lwowski zakład wychowawczy głuohonie 
mych mimo subwencyi krajowej 8900 zł. ro- 
oznie nawet setką głuchoniemych dzieci me 
może się zaopiekować — polecił sejm na o 
statniej sesyi wydziałowi krajowemu ułożyć 
projekt, jakim by sposobem i jakim  kosztem 
można było w kraju  większą liczbę głucho­
niemych dzieoi wziąć pod um iejętną opiekę.

W ydział krajowy postanow ił doradzać 
sejmowi, aby lwowskiemu zakładowi głucho­
niemych przyznał dotacyę roozną na utrzym a 
m e 2500 zł. zamiast dotychczasowych 500 da­
lej przyznać tak  jak  dotychczas r.a stypendya 
dis 70 wych wanków 8400 zł, rooznie i wre­
szcie aby wziąć na skarb krajowy po 
życzkę 18000 zł. k tórą na rozszerzenie swego 
budynku zakład zaciągnie. Pożyczkę tę spła­
cać będzie skarb krajow y prZez lat 39 kwotą 
roozną 1000 zł. Tym sposobem zakład będzie 
się mógł opiekować całą setką dzieci, a nie 
jak  dzisiaj tylko 70 do 80.

Poświęcenie nowego gmaohu Banku Za­
liczkowego na ulicy Hetmańskiej odbyło się 
wczoraj wieozorem Po uroozyatości kościelnej, 
dokonanej przez księdza Chęoińskiego, zasie­
dli zaproszeni goście, przeważnie dyrek toro­
wie rozm aitych instytuoyj finansowych lwow­
skich, jako też członkowie rady nadzorczej 
Banku Zaliczkowego i tegoż personal do 
wspólnej uczty, w ozasie której wznoszono 
liozne toasty.

Nowy budynek wykonał wedie planów 
arohitekta p Śliw ińskiego w czystym  baro­
kowym stylu budowniczy p. Albin Zagórski, 
a poszczególne roboty wykonali wyłącznie 
m ajstrow ie lwowsoy i t a k : roboty kam ieniar­
skie p. Tyrowicz, ślusarskie pp. Daszek i Ko­
nopacki, stolarskie pp. P rugar i Kruk, lakier­
nicze pp. Fiałkowski i Bogdanowicz, malar 
skie p. H onk'szew ski, a wodociągowe i inne 
urządzenia wew nętrzne fabryka „Perkun".

N agłą śm ierc ią  um arł wozoraj wieczo­
rem  na ul. Lenartowioza ohłopak zaledwie 
trzynastoletn i, a um arł na wadę seroową Na­
zwiska ohłopaka nie zdołano jeszcze spraw ­
dzić. Przybyli na pomoo lekarze m ogli już 
tylko śmierć skonstatować.

S tanisław ow skiego sz n ta ż js tę  Kory 
towskiego ujęto w Budapeszcie.

Je rz y  B randes po w yjeźizie  ze Lwowa 
bawić podobno będzie w gośoime u hr. Ro­
mana Potockiego w Łańcucie, gdzie ma być 
znaczniejszy zjazd szlachty.

Wozoraj wieczorem powitali w Krakowie 
i odwieźli do Grand-Hotelu Jerzego Braudesa 
pp. Juliusz Kossak z Koła artystyetuego , M. 
Zdziechowski ze Związku literackiego i inui.

Jerzy  Brandes w towarzystwie di a Sta 
nisława Tomkowioza, profesora Odrzyw< j-.ie- 
go i prezesa związku Literackiego p Żdzie- 
ohowskiego zwiedził w czw artek Wawel, ko­
ściół M aryaoki i muzeum Gzartoryskioh. Po 
południu o godzinie 5 był na herbaoie u pro­
fesora dra Kazimierza Morawskiego. Wieczo­
rem  na ozeżó Brandesa była uczta w kole li- 
teraokiem  i artystyoznem .

J. Brandes zabawi we Lwowie kilkana 
ście dni.

D eputacya lwowskich dozorców kamie 
nicznyoh tj. pp. Górnik i Sidorowicz udają 
się dziś do prezydenta m iasta z prośbą o po­
moo do wprow adzenia w życie postulatów, 
wypowiedzianych przez ankietę w sprawie 
dozoroów kamienioznyoh.

K ró tk a  uciecha. Fabrykantow i betonu

S , Pressowi, skradziono z szafy 2300 zł. Kra- 
zieży dokonał niejaki Bajorko, robotnik, 

k tóry  też onegdaj stanąw szy przed trybuna­
łem przysięgłych w Przem yślu, ze skruohą 
przyznał się do winy i przedstaw ił rzecz w 
ten  sposób: W idząc, że żona Pressa znaoz- 
niejszą gotówkę włożyła do szafy w kuchni 
stojąoej, zjaw ił się u Pressów wraz z dwoma 
innym i jeszcze towarzyszami i gdy ci z Pres

sem rozmawiali, otworzył zręoznie szafę w łyśm y na pamięć i ozęsto grałyśm y całe sce- 
której drzwiach tkw ił klucz i zabrał garść ny. Nagle znalazłyśm y się około jednego 
banknotów. Pieniędzy nie przeliczył, leoz p o -!z  teatrów. Ciekawie zaglądamy do środka — 
hulawszy sobie w Pizem yślu, udał się nastę-1 pusto... cicho... ale na soenie stoją dekoraoye 
pnie pociągiem pospiesznym  do Lwowa, gdzie z balkonem po prawej stronie. „Wiesz oo? —
przebywa jego narzeczona. W pociągu spot 
kał jakichś dwóch panów, którzy go poczę­
stowali winem i zaprosili do gry  w „Em and 
zw auzig“. Przegrał do nich sporo pieniędzy, 
ale ile, nie pamięta. Narz iczonej dał 5 zł., 
siostrze 1 zł., siebie obdarzył dwoma zegar­
kami i waliską ręczną. Ucieoha nie trw ała 
jednakże długo, ponieważ nad wieczorem już 
go miała polieya w swoim ręku. Ciekawa 
rzecz — przy Bajoroe znaleziono tylko 678 
zł., reszta tj. 1622 zł. znikła, a Barorko, mi­
mo nalegań nie umiał wytłómaczyó, gdzie się 
reszta podziała. Bajorka skazano na 4 lata 
oiężkiego więzienia.

Z ło te  wesele obchodzili w Staromieściu 
pod Rzeszowem dnia 15 bm. Marcin i Agnie­
szka Wierzohałkowie, wieśniacy z Miłocinie. 
Hymn „Veni Creator" odegrał im po raz drugi 
po 50 latach miejscowy organista p. L. Mro- 
mliński 80-letni staruszek.

O lbrzym i proees przeoiw 250 obwinio 
nym o czerwcowe rozruchy antysem ickie w 
Starym  Sączu naznaczony został p rze i sądem 
nowosądeokim na 28 bm. Oskarżeni zostaną 
podzieleni na partye po|60 do 70 osób. Równo­
cześnie z tą  rozpraw ą będzie się toczyła roz­
praw a z powodu rozruchów w okolicy Nowe­
go Sącza w karczm ie na Czekają. Chłopi roz­
lali tam  taką masę wódki, że płynęła s tru ­
mieniem, a jeden chłopów um arł naw et z nad­
m iernego upicia się. Rozprawom prz ^wodni- 
czyó b^dą delegowani radcy Kratow a i Wado­
wic pp. Pogorzelski i Błonarowicz. Te ro z ­
praw y zakończą okres prooesów z powodu 
rozruchów.

W ym iar podatku osoblsto-docliodowego. 
Deputaoya Koła polskiego, składająca się z 
pp. Dawida Abrahamowicza, dra Dulęby, ks. 
F iszera  i dra R appaporta była w czw artek u 
m inistra skarbu dra Kaizla i przedstaw iła mu 
niesłuszny i zbyt wysoki w bardzo wielu wy­
padkach wymiar podatku osobisŁO-doohodo- 
wego w Krakowie. M inister przyrzekł sprawę 
tę szczegółowo zbadać.

L ist paste rsk i wydany obecnie wspólnie 
przez wszystkich biskupów z Austryi w spra­
wie jubileuszu cesarskiego będzie po kościo­
łach odczytany z kazalnic w pierwszą n ie­
dzielę adwentu tj. 27 bm. L ist ten zawiera 
następujące ku końoowi ustępy :

Z tych niepokojów, które nas osłabiają 
i rozdwajają, ocaiić nas może jedyn ie  duch 
chrześcijańskiej sprawiedliwości i zgody. „Spra­
wiedliwość podnosi narody, miłość je s t  wę­
złem doskonałości1 — uczy apostoł w liście 
do Kollosan. Prawdziwy austryacki patryo- 
tyzm  polega na wspólnej praoy dla ogólnej 
zgody i dla dobra wspólnej ojczyzny. Patryo- 
tyzm  ten zwyciężył już  nieraz w h isto ry i: 
bodajby i dziś tryum fow ał nad niezgodą i 
kłótliwością, bodajby wśród tych życzeń i po­
darków, które dziś składam y u stóp m onar­
chy jub ilata , był najpiękniejszym  darem, k tó­
rym  serce jego uoieszymy.

L ist pasterski kończy się następującem i 
słow y: „A chociaż nie je s t  zadaniem  naszem
mięszaó się w spory polityczne i wydawać 
wyrok Ha to, co się już  stało, lub rozstrzy­
gać o tem oo się stać ma, to jednak  je s t św ię­
tym  obowiązkiem naszym, jako powołanym 
do głoszenia Ew nielii, podnieść głos w tej 
poważnej a uroczystej godzinie, by w iernym  
naszej opiece powierzonym, przypom nieć za­
sady Ew anielu, by godnie obchodzić mogli 
dzień jubileuszu swego oisarza. Oby ten 
dzień pełen znaczenia stał się dniem poje 
dnania się ludów Austryi, które dziś z tą  sa­
mą czcią i miłośoią spoglądają hu swemu mo­
narsze i z nim we wspólnej połączyły się ża­
łobie nad trum ną cesarzowej ! Oby jednem 
sercem i jedną  myślą, w zgodzie powszechnej 
wspierały szlachetne sam ary i wzniosłe cele, 
do których przez 50 m inionych lat dążył 
jub ila t, aby razem przyozynić się mogły do 
p cieszenia oiężko zranionego cesarskiego 
serca 1

Lekarz Chopina dr. Grubi um arł w czwar­
tek w Paryżu.

L ord  — ak torem . Arystokraoya angiel- 
i ka ujrzeć ma niebawem na deskach sceni­
cznych jednego ze swoich ozłonków i to no­
szącego jedno z najw spanialszych nazwisk w 
Wielkiej B rytanii, mianowioie lorda Manche­
ster. Szla chetny par Anglii wstępuje na de­
ski teatralne niety lko z zamiłowania, ale i z 
potrzeby, dochody bowiem ze zrujnowanych 
majoratów, otrzym anyoh w spadku po przód 
kaoh, nie mogą go wyżywić. Na zapytania 
lord odpowiada: „Nie mam dostateoznych
funduszów, aby się bawić, dochody nie po­
zwalają mi wstąpić do wojska i dorównywać 
trybem  życia innym  ofioerom, wstępuję więc 
do teatru , bo jedynie do tego mam talent. 
Śmieją się? Niech się śmieją. Nie widzę nio 
śmiesznego w tern, że par Anglii zam iast że­
brać lub poniżać się do pieczeniarstwa, woli 
praoowaó w zawodzie, który wymaga i talen­
tu  i pracy. Zresztą nie osierocę przez to me­
go fotelu w izbie lordów. Ilekroć uznam obe­
cność uioją w parlamenoio za pożyteozną dla 
kraju, znajdzieoie mnie na ławie książąt Man­
chester”. Anglia je s t zresztą krajem, w k tó ­
rym  przesądy względem aktorów zginęły 
wcześniej, niż gdzieindziej. Tragiczka Sara 
Siddons ma pomnik w opactwie w estm m ster- 
skiem. Królowa W iktorya nadała ty tu ł szla­
checki Henrykowi Irw ingow i, tudzież zamó 
wiła b iust marmurowy pani Calvó w celu 
umieszczenia go w pałaou królewskim w 
Windsorze. Jeden z m argrabiów Londonderry 
objeżdża obeonie główniejsze m iasta Kanady 
z trupą  własną, a lord Rosslynn cieszy się w 
Anglii zasłużoną sławą „jeune prem ier’a“.

B yły  poruczn ik  rosy jsk i łlu rko , z po­
wodu rabunku popełnionego w Monte Carlo, 
aresztow any i trzym any w areszcie paryskim, 
aż do załatw ienia formalnośoi co do wydania 
go Rosyi, znaleziony został w środę w celi 
I: ez żyoia.

Lady H elena M artin. Niedawno um arła 
w Londynie słynna tragiozna a rty stka  Helena 
M artin. Za życia lubiła opowiadać, w jak i 
sposób rozpoozęła swoją karyerę artystyozną, 
nieświadoma, że z ozasem zostanie ulubienioą 
angielskiej publiozuośoi- „Pewnego pięknego 
poranku — mówiła — spacerowałam nad brze­
gami Tamizy z moją siostrą; Szekspira nmia-

zawołała siostra — przeoież to dokoracya 
z „Romea i Julii"; wdrap się na balkon 
i bądź córką Capuleta, ja  będę twoim Ro- 
meem". Nie potrzebowała powtarzać propo- 
z y c y i; za ohwilą grałyśm y słynną scenę bal­
konową v. niezwykłem  przejęciem, wzruszo­
ne, że możemy to czynić w prawdziwym  te ­
atrze. Nie wiedziałyśmy jednak , że mamy 
słuoh-.oza. D yrektor przeohodcąo przez kory- 
tatz  usłyszał głosy. Nie przerywająo nam, 
wszedł do swej loży. Gdy zeszłam z balkonu 
ukazał się, o* darzając nas niezliozonemi po­
chwałami i zapew niająo, że jesteśm y stw o­
rzone na artystk i. Wkrótce debiutowałam 
z powodzeniem w tym  samym teatrze. W rok 
potem wstąpiłam  do tea tru  Cowentgarden 
i na pierwszy występ grałam  Julię z Kem- 
blem w roli Romea".

K rajow a rad a  szkolna uohwaliła 14 bm ,:
1) wyrazić uznanie Fr. Dbałowskiemu z 

Wadowic za długoletnią i gorliw ą działalność 
na stanow iska reprezentan ta zawodu nauczy­
cielskiego, w radzie szkolnej okręgowej,

2) zatwi: rdzió wybory na reprezentan­
tów zawodu nauczycielskiego do rad szkol­
nych o k ręg .: B. Kisieluka z Staruni do boho- 
rodczańskiej, T. Bernadzikiewicza z Jasła  do 
jasielskiej. Ed. Daszkiewicz z Krukienic do 
mościskiej, A. Janellego z Kr.isny do nadwó- 
rzańskiej, J Onyszkiewicza ze Zbaraża do 
zbaraskiej.. F. Irautha ze Złoczowa do zło- 
ozowskiej,

3) wyznaczyć S. Józwę ze Zbaraża na 
drugiego reprezentanta zawodu nauczyciel­
skiego do rady szkolnej okręgowej zba- 
razkiej,

4) zamianować nauczyoielami religii rzym. 
kat. w K rakow ie: ks. J. F ilara szkoły im. św. 
Scholastyki, ks. W. Smolarskiego szkoły im, 
Konarskiego, ks. F. Presentkiew ioza szkoły 
im. Mickiewioza, ks. J. Jarosza szkoły cesa­
rzowej Elżbiety, ks. Michała Fajfra szkoły 
im. św. Jana Kantego, ks. M. Kądziołę szkoły 
im. cesarza Franciszka Józefa, ks. R. Kraupę 
szkoły im. św. Salomei, ks. J. Piechnika szko­
ły  im. św. Barbary, ks. Franc. Baniewskiego 
szkoły im. św. Mikołaja,

zam ianow ała: M. Sicińskiego nauozyoie 
lem starszym  w Tyśmienicy, M. Meklera dy­
rektorem  w Jarosławiu, K. Leisnerównę i K. 
Czernecką nauczycielkami w Jarosławiu, W. 
Mężykównę w Jarosław iu, J. Drobę dyrekt. 
w Jarosław iu, Teofila Fiutowskiego i S. Jaro- 
nia w Jarosław iu, Ig. Misińskiego i M. Ko- 
bryna starszym i w Jarosław iu, 8. Bara k ieru­
jącym, J. Obrębskiego starszym  i Am. Kno- 
blouha młodszym w Jarosławiu, ks. J. Ju rk ie­
wicza katechetą rz. kat. szkoły im. św. Anny 
i ks. J. Krechowioza katechetą rz. kat. szkoły 
im. Elżbiety we Lwowie, Ar. Grana nauozy- 
cielem religii mojżeszowej szkoły im. Czackie­
go we Lwowie, Ed. Kisielewskiego kierują- 
oym w 1 w*nówce, An. Seniowową starszą w 
Chłopa h, M. Wehrówną w Podzwierzyńcu, 
M. Martyno wic?a w Rozdziałowioaoh, F. Ju- 
ruska kism jąoym  szkoły w Cyganach, Kaz. 
Szeligę w N.edźwiadzie. Fr. Łukasika w P u s t­
kowie, Z. Ryżewskiego w Rosoohaczu, W. Ma- 
nierskiego kiernjąoym w Jedliozu, J . Samo- 
mockiego kiernjąoym w Targowiskach, Wł. 
Michalika starszym  w Sieniawie, Z. Mśoiwu- 
jew ską w Krzywczycach, Al. Kapłońskiego 
kierującym  w SierzyDacb, M. Kwiatkowską 
kierującą w Tłumaczu, R. W ojnarowskiego 
kierującym w Ł użnie, J. bukow ską starszą w 
Śniatynie, M. Muszyńskiego w Otyniowioacb, 
J. Szpilfogla młodszym w Trembowli, Rawluka 
w Shmiakowcaoh, J. Szaleskiego kiernjąoym 
w Ryglicaoh, J. Ulwańskiego kierującym w 
Lipowoacb, Sz. Kretowa w Turkucinie, Leont. 
Wertyporn liową młodszą w Laszkach Królew- 
skicq, T. Sorkiesa w Kukizowie, J. Dubeltskie 
go w Szozytowcaoh, S. Kolankowskiego w O- 
leksińcaA , Pawła Zdania kierującym  w Za­
rzeczu,

5) zamianować zastępcami nauozycieli: 
R. Bratkowskiego w gimnazyum kołomyjskiem, 
F. Ergetowskiego w gimnazyum samborskiem, 
F. Włodygę w seminaryum  nauczyoielskiem 
m ęs.iem  krakowskiem,

6) zatw ierdzić w zawodzie nauczyciel­
skim w szkołach średniob: dr. Miohała Ko­
złowskiego, nauczyoiela gimnazyum podgór 
skiego.

7) zorganizować drugą szkołę ludową 
1 klasową w Ptaszkowie pod Grybowem od 
1 wiześnia 1899 i szkołę 1-klasową w Siółku 
pod Podhajcami od 1 grudnia 1898,

8) wyłączyć gminę D&mienioe z zakresu 
oikowiokiegi pod Boohnią i zorganizow ać oso­
bną szkołę Indową w Damienioaoh od dnia 
1 w rz-śnia 1900,

gmiuę Niedżwiedzę z zakresu szkolnego 
łoniowskiego pod Brześoiem i zorganizować 
osobną szkołę ludową w Niedźwiedzy od 1 
września 1899,

9) przekształcić od 1 września 1899 szko­
ły ludowe: 2-klasową w Inwałdzie pod Wa­
dowicami na 3-klasową, a 1-klasowe szkoły: 
w W ierzbowio pod Podhajcami, Tłumaczyku 
pod Kołomyją, Zręcinie pod Krosnem, Zaru- 
dziu i Dyozkowie pod Tarnopolem, Biadoli- 
naoh pod Brzeskiem, Ujanowioach pod Lima- 
nOffem, Bojańon pod Żółkwią Krosienku pod 
Przemyślem, Tyśmienicy pod Tłumaozem i w 
Gruszce pod Tłumaozem na dwuklasowa.

10) systemizowaś posady katechetów 
rzymsko-katoliokiego i grecko katolickiego dla 
szkół 5 klasowyoh męskiej i żeńskiej w Luba­
czowie od dnia 1 września 1899,

11) zorganizować od 1 września 1899 do­
pełniające kursy rolnioze w szkołaoh ludo ­
w ych: 3 klasowej w Padwi Narodowej, 4-kla- 
Sowej w Potoku Złotym i w 2-klasowej szkole 
w Mędrzechowie.

Toir. budowy k le i Lwów-W Innikl, na 
którego ozele s to ją : hr. Dunin Borkowski,
hr. Łubieński i p. Piepes-Poratyński, zwróoiło 
się do gm iny m. L? owa z preśbą o udzie le­
ni) na koszta tej kolei, preliminowanej w 
wysokość 1,400.000 zł., prestacyi w sumie 
250.000 zł. Komisya miejska do tej spraw y 
załatw iła tę petycyę odmownie.

najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
magazyn towarów modnych pod firmą

we Lwowie 
ulica Halicka 20
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Lwowskie towarzystwo łyżwiarskie ogła

ssa następujący program  zabaw ' konkursów 
na bieżący seson na Stawach Panieńskich: 
Urocayste otw arcie sezonu, dwie m aszńarady, 
tombola, choinka świąteczna dla dzieci, festyn 
św ietlany w dzień Nowego Reku, festyn mo­
tylkow y, korso kostiumowe, corso kwiatowe, 
wyścigi młodzieży itp . Produkcye n; łyżwach 
w  dziale sportowym rozpocznie w dzień Trzech 
Króli konkurs w jaździe szybkiej dla człon­
ków i gości, a zakończy konkurs o m istrzów 
stwo, naznaczony na 13 lutego 1899.

Sztuki piękne.
Repertoar teatralny.
W piątek d. 18 listopada br. na dochód 

budowy domu akademickiego imienia Adaura 
Mickiewicza. „Łapownicy", komedya w 4 ak 
A. Ostrowskiego.

* T ea tr . Zapełniona wczoraj na wznowie­
niu starej komedyi Sardou „Safandułj “ sala 
tea tra lna  dawała nam podstawę do wniosków, 
że znajdujem y się w fazie zainteresowania 
się Lwowian teatrem . Fatct ten  popiera nasze, 
kilkakrotnie wypowiedziane twierdzenie, że 
powodzenie tea tru  w pierwszej lin ii od dy- 
rekoyi ra leży : publiczność trzeba przyzw y­
czaić do teatru . Środkiem do tego je s t  stal* 
i trw ała staranność w wystawie, a należy tu 
przygotowanie sztuk, odpowiednia obsada ról 
i dobra gra artystów . Gdy warunki te b^dą 
wypełnione, zachęci się publiozność do u- 
ezęsaozauia, wyrobi się pewien smak — sło­
wem, wyrobi się publiczność teatralna Z te 
go rodzaju zjawiskiem mamy teraz do czy­
nienia. Praw ie każde przedsta ieme śoiąga 
znaczną liczbę widzów do teatru  hr. Skarbka, 
gdzie prawie nigdy nie ma obecnie pustek.

Wraoająo do wczorajszego przedstaw ie­
nia. musimy pochwalić myśl wznowienia tak 
oennej rzeczy jak  „Safanduły" a osobliwie 
gdy można ją  w tak dobrych jak  wczorajsze 
wznowić warunkach.

Takiej tró jk i artystów  jak p. Fiszer, 
Chmieliński i Feldman pozazdrościć by nam 
mogła każda scena. Każdy z nieb stw orzył 
typ skończony i doskonały. Panie Gostyńska 
i Staohiewiczowa grały te i  doskonale, nie­
mniej p. Nowacki i W ostrowski.

Dr Eug. B.
* P au l K llszew skbj „znakomitej Molly" 

urządziła onegdaj lwowska publiczność pod­
czas pczedstawienia „Gejszy" olbrzymią owa- 
oyę. Kiedy sympatyczna śpiewaozfea zjawiła 
się w drugim  akcie na scenie, została zasy­
paną wśród gromkich oklnsków niezliczoną 
liczbą bukiecików.

* P rzedstaw ien ie  am atorsk ie urządzone 
wczoraj w sali klubu pooztowego ściągnęło 
liczną publiczność. Odegrano bardzo ładnie 
dwie jednoak tów ki: Dobrzańskiego „Podej­
rzaną osobę1* i Abraham owi cza „Pupil pup ila" 
oprócz tego ohór klubu odśpiewał kilka pie­
śni, w' których oklaskiwano przedewszystbiem 
sola p. Saka. Solo panny O. odwołano w o 
statniej ohwili a, to z powodu niedyspozyoyi 
solistki. !

deputacya kwotowa na następ nem swem po­
siedzeniu, którego term in wyznaczy przewo­
dniczący hr. Sohoenborn.

W iedeń 17 listopada.
Hr. Tbun konferował wczoraj z m ini­

strem  spraw  zagranisznyoh, hr. Gołuohow 
skim.

W iedeń d. 17 listopada.
Na wczorajszem posiedzeniu katolickich 

ludowców niemieokieb przewodniczący dr. 
K athrein zawiadomił zebranych, że pismo w 
sprawie pojedynku p. Gn:ewosza z Wolfem 
wysłał do p. Jaworskiego.

W iedeń 17 listopada.
Subkom itet dla trak tatu  celnsgo i h an ­

dlowego z Węgrami obradował wczoraj i dziś 
będzie obradował w dalszym ciągu nad usta­
wą o statystyce handlowej.

W iedeń 17 listopada.
Hr. Thun przyjęty był wozoraj podczas 

posiedzenia Izby na dłuższej audyenoyi przez 
cesarza.

Ostatnie wiadomości.
Bardzo ważna wiadomość nadchodzi 

z Madrytu, mianowicie, że deputacya naj­
wybitniejszych stowarzyszeń w Katalonii 
doręczyła królowej rejentce memoryał, w 
którym życzenia Katalonii przedstawiła 
w trzech punktach. Dotyczą one „miano­
wania radców municypalnych i jeneral- 
nych, podzielenia całego terytoryum  na 
wielkie okręgi z całkowitą decentralizacyą 
administracyjną, oraz utrzymania polity­
cznej jednolitości Hiszpanii przez rząd 
centralny, Tego żąda najbogatsza i jedyna 
przemysłowa prowineya hiszpańska. Był­
by to rodzaj federalizmu, i gdyby się ro­
zumnie a z uchowaniem jedności kraju 
dał przeprowadzić, ocaliłby piękną Hi­
szpanię od bandytyzmu wodzirejów parla­
m entarnych, a oraz poruszył wszystkie 
siły każdej prowincyi do rywalizacyi w 
pracy. Duch autonomiczny nie zam arł w 
Hiszpanii, jak też nie zamarł i we Wło­
szech, dla których byłby jedynem już 
zbawieniem. Autonomiczna także niegdyś 
Francya już podobno zanadto przesiąkła 
zupełną centralizacyą, zaprowadzoną przez 
Wielką° rewolucyę, a przez Napoleona I do 
doskonałości doprowadzoną. Zyskał na tern 
Paryż, a upada Francya.

(Telegram „Ga*. Nar.)

Wiedeń 17 listopada.
Na wczorajszem posiedzeniu kom isji b u ­

dżetowej obradowano nad przedłożeniem w 
sprawie polepszenia płac sługom rządow jm . 
Uchwalono a r t jk u ł  drugi przedłożenia wraz 
z popraw ką dr. Verkaufa, aby także prow izo­
rycznym  sługom i siłom pomocniczym podczas 
ohoroby dawać zasiłki.

Następnie uchwalono paragrafy dalsze 
do szóstego bez zmiany.

W iedeń 17 listopada.
Austryaoka deputacya kwotowa na wczo­

raj szem posiedzeniu w obecności hr. Thuna i 
dr. Kaiala uchwaliła odpowiedź dla depntaoyi 
kwotowej węgierskiej na jej ostatnie nnn 
tium. Odpowiedź tę zredagował referent Baer, 
który stw ierdził, i i  metoda węgierska obli­
czania kwoty jes t zupełnie błędną.

Referent Beer wygotuje sprawozdanie z 
rozbicia się rokowań o kwotę dla obu izb ra­
dy państwa, a sprawozdanie to zatwierdzi

Rada państwa.
(Telegr. „Gaz. Nar.“)

W iedeń 17 listopada.
Na poozątku dzisiejszego posiedzenia pre­

zydent dr. Fucbs oznajmił, że zamiast p. For- 
szta, który złożył m andat do komisyi ugodo- 
w6ji wybrano p. Jandę. Rząd przedłożył pro­
jekt ustawy w sprawie ulg w podatku od 
zakładów kredytowych, wydających o b lig a ­
c je . P. Krempa zgłosił m terpelacyę w spra­
wie budowy nowego kościoła rz. kat w Pnio- 
wie, p. Merunowicz w sprawie kolei z Win­
nik do Lwowa.

Następnie prezydent ministrów hr. Thun 
odpowiedział na szereg interpelacyj, między 
innem i na interpelaoyę p. Gregoreoa z powo­
du publikaoyi m anifestu cesarskiego z d. 16 
września b. r. w Cylei i M arburgu tylko w ję ­
zyku niemieckim. ■

Hr. Tbun oświadczył, że ani nam iestnik 
Styryi, ani n ik t inny, bynajm niej nie miał 
zamiaru okrażaó Slowieńców. Manifest cesar­
ski opublikowano w języku niemieckim dla­
tego, że tłumaczenie jeszcze wówczas nie 
było go tow e, a rząd pragnął , ażeby lu­
dność jak  najprędzej poznała słowa mo­
narsze.

Z kolei odpowiedział m inister obrony 
krajowej na interpelaoyę ks. F iszera w sp ra­
wie wypadków we Frysztaku. M inister oznaj­
mił, że w tej sprawie zarządzono śledztwo 
zarówno w sądzie cywilnym jak  wojskowym. 
Śledztwo to przybrało niezwykle wielkie 
rozm iary i dotychczas jeszcze nie je s t u k o ń ­
czone.

W tej obwili może m inister ty le  tylko 
powiedzieć, że ekscesy frysztaokie były bar­
dzo groźne, żandarmi znaleźli się w sytuacyi 
nader krytycznej i byli zmuszeni użyć broni 
palnej. W ogólności trzeba zaznaczyć — po­
wiada m inistei — że zadanie żandarm eryi, 
zwłaszoza wobeo wzburzonych mas, je s t ogro­
mnie trudne, w którego spełnieniu liczyć ona 
musi na sprawiedliwą i bezstronną onenę. 
Żandarmi mają bardzo surowe przepisy, we­
dle których każdy wypadek użycia broni musi 
być przedmiotem ścisłych dochodzeń władz 
przełożonych.

W dalszym ciąga odp< wiedział m inister 
obrony krajowej na interpelaoyę p. Bojki w 
sprawie znieważenia naczelnika gminy Bary­
czą przez jakiegoś oficera i oświadczył, że o- 
ficer ów został z powodu tego postępku o d ­
powiednio ukarany.

Z kolei Izba przystąpiła do porządku 
dziennego, t. j. do dalszej rozpraw y nad 
wnioskiem postawienia br. K. Badeniego w 
stan  oskarżenia.

P ierw szy mówca p. Pac&k oświadczył, 
że zabrał głos dla tego, ażeby speluió obo­
wiązek honoru wobeo hr. Badeniego i ode­
przeć rozm aite niesłuszne na niego napaści. 
Oświadczył, że hr. B aieni jes t mężem hono­
rowym w nujlepszem tego wyrazu znaczenia. 
(Oklaski na pruwioy). Hr. Badeni jest mężem 
stanu, k tóry był w Austr i najw ierniejszym  
i najlepszym sługą cesarza. (Oklaski na pra­
wicy. Członkowie polskiego stronnictw a ludo­
wego wznoszą r oma i t e  okrzyki. Pomiędzy 
posłem Stapiń 'ki . a pp. Milewskim i Bar- 
wińskun przyszło do bardzo żywej wymiany 
słów). Poseł Pacek zaznaczył dalej, że poło­
żenie narodu oze-kiegu w danej b iii było 
bardzo przykre. Hr. Badem dążył wszelkiemi 
siłami do równouprawniuma do zawarcia po­
koju pomiędzy obu szczepami.

Posiedzenie trw a d a le j .
W iedeń 17 1 stopada.

Interpelaoyę w sprawie wydalania ro­
botników Słowian z Niemiec wniósł podobnie 
jak  Koło polskie na wczorajszem posiedzeniu 
izby posłów rady państwa także klub czeski

Wiedeń 17 listopada.
Po załatw ieniu kilku wniosków nagłych 

w sprawie zapomóg dla okolic dotkniętych 
klęskami elem entarnym i w roku bieżącym, 
wczorajsze posiedzenie izby posłów rady pań­
stwa zostało zamknięte, następne aś nazna­
czono na czwartek.

W iedeń 17 listopada.
Kom isja budżetowa przyjął4 dziś osta­

tecznie całą ustawę o polepszeniu płac dla 
sług państwowych wedle projektu Dr, Piętaka.

W iedeń 17 listopada.
Komisya ekonom iczna wybrała dziś p. 

Kozłowskiego referentem  trak ta tu  handlow e­
go z Japonią. Posiedzenie kom isyi dla tego 
przedm iotu naznaosono na poniedziałek wie- 
ozorem.

Komisya dla zarazy bydlęcej w ybrała p. 
Wielowiejsfeiego referentem  przedłożenia rzą ­
dowego w sprawie tępienia zarazy u niero­
gacizny.

W iedeń 17 listopada.
Komisya ugodowa rozpocznie w piątek 

obrady nad sprawozdaniem subkom itetu dla 
przedłożeń oeluo-handlowyoh. Przedtem  je  
szoze subkom itet będzie miał jedno posie­
dzenie dla przedłożenia o statystyoe towaro­
wej. Przypuszczają, że obrady nad przedło- 
żeniami oelno-handlowemi w kom isyi ugodo­
wej, potrw ają przynajm niej trzy  tygodnie — 
jes t więc bardzo wątpliw ą rzeczą, czy p le ­
num Izby będzie w stanie wziąć je  pod o- 
brady przed  świętami Bożego Narodzenia.

W iedeń 17 listopada.
W kuloaraoh Izby  zapew niają, że kato 

lickie stronnictw o ludowe uchwaliło głosować 
przeciw wnioskowi postaw ienia hr. Badeniego 
w stan oskarżenia.

T i l i c n i r  i t i l i f i im t y
W iedeń 17 listopada. 

Wiceprezydent apelacyi praskiej Jan- 
sa został zamianowany jej prezydentem.

W iedeń  17 listopada. 
Banffy został wczoraj zamianowany 

honorowym obywatelem Budapesztu.
B u d a p esz t 17 listopada.

Cesarz przybył tu dziś rano.
fóerno 17 listopada.

Rada związkowa mianowała delegata­
mi na międzynarodową konferencyę w spra­
wie anarchizmu, mającą zebrać się 24 bm. 
w Rzymie, posła szwajcarskiego z Rzymu 
Carlina, prokuratora związku Scherba i 
członka rady Zselina.

P a ry ż  17 listopada.
Hiszpanie wręczyli wczoraj reprezen­

tantom Stanów Zjednoczonych w komisyi 
pokojowej notę, w której Hiszpania stano­
wczo zestrzega dla siebie zwierzchnictwo 
nad Filipinami.

Pjiryż 17 listopada.
Wobec pogłosek, podanych wczoraj 

przez dzienniki, że śledztwo przeciw  Pi- 
cquartowi już zostało ukończone, „Jour­
nal" twierdzi, że rozstrzygnięcie gen. Zur- 
lindena nastąpi dopiero w poniedziałek, 
jeśli zaś P icąuart zostanie postawiony 
przed sąd wojenny, to rozprawa nie od­
będzie się przed 12 grudnia.

Zamiaru urządzenia składek na szablę 
honorową dla Picquarta zaniechano na 
prośbę przyjaciół pułkownika.

„Siecle" oświadcza, że upoważniony 
jest do ogłoszenia, że gabinet na ostatniej 
rudzie m inistrów  nabrał przekonania, iż 
w śledztwie przeciw Picquartowi zaszły 
jaskraw e nieprawidłowości i że tendeneya 
prowadzących śledztwo zmierza ku temu, 
aby Picquarta jak najdłużej przetrzymać 
w więzieniu. Minister wojny został zmu­
szony do zrobienia użytku z przysługują­
cego mu praw a i do zarządzenia w tej 
sprawie surowego śledztwa.

P a r y ż  17 listopada.
„Librę P aro le1* w formie kategory­

cznej zapewnia, że Rosya w ciągu pertra- 
ktacyj w sprawie Faszody kilkakrotnie o- 
fiarowała się rządowi francuskiemu z chę­
cią interw encyi na korzyść Francyi.

M a n c h e s te r  17 listopada.
W wygłoszonej tu wczoraj mowie, 

m inister kolonii Chamberlain zaznaczył, 
że Wielka Brytania pragnie w Chinach 
tylko takich zdobyczy, aby morską pozy- 
cyę Anglii zabezpieczyć. Ugoda z Rosya 
jeśliby się dała zawrzeć, byłaby bardzo 
pożądaną, ale minister z własnego do­
świadczenia przekonał się, że tąkie ugody 
tylko wtedy są trwałe, gdy obie strony 
mają w utrzymaniu ich swój iuteres, lub 
gdy jedna ze stron jest dość silną, aby 
zmusić drugą do dotrzymania warunków 
ugody. W istocie Wielka Brytania życzy 
sobie lepszej rękojmi, aby zapewnić sobie 
politykę wolnej ręki, niż ugodę papiero­
wą. Taką rękojmię- możnaby znaleść tylko 
w° ogól nem porozumieniu państw, aby w 
Chinach popierać politykę wolnego handlu.

W dalszym ciągu wyraził Chamber­
lain radość z tego,\ że stosunki W. B ry­
tanii do Niemiec i do Stanów Zjednoczo­
nych stały się serdeczniejsze i ściślejsze, 
niż były jeszcze niedawno. Interesy obu 
tych państw są te same co Wielkiej Bry­
tanii. Nie ma mowy o zawarciu formalne­
go przymierza między Anglią a tymi pań­
stwami, bo Anglii takiego przymierza nie 
potrzeba. Może się sama obronić, ale je ­
żeliby zawarła przymierze, to jest w sta­
nie tyleż ‘dać swoim sprzymierzeńcom, 
coby od nich ewentualnie otrzymała.

W końcu mowy podniósł minister 
przyjaźne stosunki do tych państw, któ­
rych interesy zgadzają się z interesami 
Anglii, wyraził jeszcze raz radość z po­
wodu wzmagającej się przyjaźni z Niem­
cami i rzekł, że nie ma ani jednego miej­

sca na ziemi, na któremby interes Nie­
miec krzyżował się z interesem Anglii, 
z tego też powodu dobre stosunki z Niem­
cami są możliwe i bez stałego aliansu
z mmi.

Dział ekonomiczny.
— Losowania. W ciągnienia z 15 bm. w 

Budapeszcie losów J o s z i v główna wygrana 
2.000 zł. rad ła  na ser. 1630 nr. 70 — po 1000 
zł. w ygrały : ser. 3924 nr. 58, s. 6727 nr. 77
1 s. 7467 nr. 68 — po 500 zł. w y g ra ły : s. 
1408 nr. 94, s. 1667 nr. 88 i s. 65 j 1 n. 39.

W ciągnieniu węgiers -.ich losów premio­
wych główna wygrana 150.000 zł padła na 
s. 1136 nr. 2 15.000 zł. w ygrała ser. 4679 nr. 
40, w ygrana 5,000 padła na s. 2605 nr. 12.

Co robić ze zmarzłymi ziemniakami.
Jeden z doświadczonych rolników poda­

je  następujące rady, oo należy czynić obecnie 
w gospod rstwaob wiejskich, kiedy d ługotrw a­
ła posucha i przym rozki w płynęły w wielu 
miejsoaoh na t suoie się kartofli.

Wobeo nieustalonej jeszcze upraw y pod 
kartofle i obróbki tychże, jed n i sadzą je  w 
radlonki, a drudzy pod pług. Sadzone pierw ­
szym systemem miałko kartofle więcej, dro­
gim głębiej sadzone, mniej od mrozu uoier 
piały. Także kartofle bardziej zielskiem za­
rosłe mniej ucierpiały. Dalej większe lub 
m niejsze zm arznięcie kartofli zależne jes t od 
grubości pokrycia ziemi śniegiem.

Gdzie kartofle mniej ucierpiały, trzeba 
je  po wykopaniu przebrać, gdzie zaś w ięk­
szy procent zmarzłych, p .zebranie nie opłaoa 
się. Kartofle w ybrane przed zakopoowaniem 
na zimę trzeba koniecznie przesuszyć, grubo 
suchą słomą przykryć, z następnie ziemią.

Pytaniu teraz, co począć z kartoflami 
zm arzłem i?

Korzystne, o ile to je s t możebnem, zu­
żytkow anie zmarzłych kartofli w gospodar­
stwach bez gorzelni i krochmalni, je s t  dwo­
jakie. Pierw sze polega na zadołowaniu karto ­
fli i otrzym aniu z tychże po dość dług m j 
ozasie czystej mąki karteflanej, k tó rą  zużyć 
można jako domieszkę do paszy, zadawanej | 
inwentarzowi. Ilość tej m ąki jes t bardzo mała, i 
a co je s t najujem niejszem  to to, że służyć I 
może za paszę po dłuższym  dopiero ozasie, | 
kiedy często chodzi o zużytkow anie kartofli 
zimą, w porze, w której każdy gospodarz 
wysila się na jak  najtańsze przezim owanie 
inw entarza. Dlatego też sposób ten  nie je s t  
dobrym.

Drugi sposób, bardzo korzystny i na oza­
sie polega na ferm entaoyi, a to w sposób na­
stępu jący : Przedew szytkiem  należy jak  na j­
spieszniej kartofle zm arzłe wykopać, aby nie 
zagrzały się, sypać je  w kopcach płytkich, 
wąskich i długich, przykryw ając cienko sło­
mą i ziemią

Zaraz po wykopaniu, dla niedopuszczenia 
do gnicia kartofli i zyskania na czasie, należy 
wszystkie siły gospodarcze zużyć do następnej 
m anipulacyi. Kartofle, na talku przemysłem 
domowym zrobionych płókaczkach dobrze wy- 
płókać, następnie drobno usiekaó i wybrawszy 
odpowiedni szczelny budynek, na którym  pra­
wie w każdym gospodarstwie nie zbywa, tam 
sypać warstwę sieczki, z domieszką owsianych 
plew, jeżeli są, następnie warstwę pos.ekanyob 
kartofli | rzesypując po trochu solą (na 1.000 
koroy 4 worki soli) i tak dalej, aż de końca. 
Po przysypania kartofli warstwą sieczki, za 
każdym razem d ibrze je  udeptać (6 robotni­
ków wystarcza). Po ułożeniu tak wssystkiob 
kartofli z sieozką, położyć na wierzchu całej 
masy ciężar, najlepiej cegłę na grubość 4—6 
cegieł, lub w braku tejże, przykryć szczelnie 
deskami, a na nie nawieść ziemi. Następnie 
jeżeli są okna, szczelnie je  zabić i drzwi lub 
wrota od budynku zamknąć. Wkrótce nastąpi 
silna fermentaoya, wydająca bardzo przyjemny 
zapach winny.

Znżytkowanie paszy tej następujące: na
2 worki tej paszy, bierze się 10 lub więcej 
worków świeżej sieczki z domieszką owsia- 
nyoh plew, a jeżeli kieszeń pozwala, tak ie  na 
sucho ugniecionego m iknchu lub otrąb, zmie­
sza sie dobize i znowu po silnem udeptaniu, 
pozostawia się do zagrzania samo przez się. 
Po 12 godzinach paszę tę zadawać. Wszelki 
inw entarz z chciwością ją  zajada

Jak  w ogóle wszystkie pasze zadołowane 
i podlegające ferm entacji, często szkodzi ona 
Ciężarnym matkom, pociągając za sobą porzu- 
oenie plodn, ; tacowczo więc nie można zale- 
oać dawauia im tej paszy.

Dm uniknięcia tego w gospodarstwaoh, 
mających fakryki, łokomobile, lub parniki, za­
parzanie paszy tej po domieszce świeżej sie­
czki uskuteczniać należy parą w zakrytych 
kadziach, a wtedy pasza nie będzie szkodliwą 
dla płodu.

Passą tą  można wszystek inw en 'arz prze­
zimować. Tak bydło rogate, ja k  owce, a na­
wet konie ohętn.e ją  jedzą.

Nadmienić należy, że owcom trzeba przy 
zadawaniu wszelkiej paszy ferm entowanej za 
dawać* koniecznie gałęzie choinowe, a w ko­
rytach z wodą do pojenia kłaść kawałki że­
laza. Tym sposobem uniknie się b ledniej i 
obryzgiw ania wełny.

Właścicielom ziemskim, którzy zmuszeni 
są ze zm arzłych kartofli pędzić wódkę, także 
Błużyó można radą piaktyozną. Wiadomo, że

zm arzłe kartofle po roztajaniu źle parują. 
Czasem połowa kartofli zostaje surowych, ztąd 
zoukrowanie i fermentaoya zacieru bardzo 
słabe i pociągające za sobą bardzo złe wy­
datki, a temsamem niepowetowaną stratę. Pa­
rowanie kartofli zmarzłych a roztajałyob je s t  
utrudm onem , ponieważ kartofle zasiadające 
się w parniku, zbijają się w masę, nie p rze­
puszczającą pary.

Głównie zaradzić można nieprzenikaniu 
pary przez postaw ienie w parniku, przy sy­
paniu do niego kartofli, kilku drążków, w ró- 
wnem od siebie oddaleniu, obwiniętych grubo 
prostą słomą, skutkiem  ozego para znajduje 
dostęp do kartofli we wszystkiob miejsoaoh 
parnika. Sposobu tego w danych razach uży­
wano z dobrym rezultatem .

Wiadomości giełdowe.
L w lw , dni: 17 listopada 1SS8

A keye i* F ilu ję : Kolo,i esl fi "rola Ludwik* < <1
200 zł. m. k 210 — do 213' —. Kolei Łwow-Czerń.-Jasska
po 200 zł. w. a. 290-— do 293-— . Banku hipotecznego po
200 zł. w a. 378'— gsg-— Banku kredyt, galic. po
200 zł. w. a. *uO — do i lu -—. A kcje  garbarni Rzeszow­
skiej po 100 zł. 205-— do 212'—.

L isty  zastaw ne  na 100 zł.: Banku hi pot. gal 4®/ 
koronowe 95-50 do 97-20. 5% z 10®/., prem. itO — 
do 110-70. 4*/,% lo6 w 50 lat 109‘— do 100-70. Banku 
krajowego i l/t%  los w 51 lat. 10090 do 101-60. Banku 
krajowego 4° /0 los. w 57 lat. 98-— do 98-70. Towarz. kre­
dyt. gal. emsk. 4%  (I. emisya) 97-30 do 98-—. 4%  K  
w 41*/j lat. 97-50 do 98-20. 4*/, los. w 56-latach 9-5-30 do 
96.—.

O bllgi za 100 zł.: Galic. funduBzu propinacyjuego 
4°/0 97-30 do 98-—. Buków, funduszu pro-pinaeyjnego 5°/ 
102-50 do —•—• Kom. banku krajowego 5%  w. a. il<, 
em. 1-02-30 do 103’—, Poźyezka krajowa 6°/0 w. a. 104-— 
do 10050 41/1%  101-20 do — . 4%  obligaeye koleiow" 
Banku kraj. 97-50 do 98.20 za 100 nom.

L osy : Losy miasta Krakowa 27-— do 28'50 Los, 
miasta Stanisławowa 51-— do —•—.

M onety. Dukat cesarski 5-65 do .-,-75. Napoieondo' 
9'52 do 9-62. Półim peryał 9-50 do 9-60. Rubel rozyjski 
srebrny 120-— da 1"25-—. Rubel rosyjski papierowy l-2ł'4u 
do 1-28-40. iOO marek niemieckich 58-70 ao 5910-

W iedeń d. 17 listopada. Przed zamknięciem wez„ 
rajszei giełdy notowano: Alpiny 177'70, Kredyty w ęgier­
skie 382 —, Anglo -banki 153-50, Unionbanki 290 51), Losy 
tureckie 58 40, Staatsbany 355 —, Tytoniowe 129 50, kolej 
Elbrthal 258-50, Bank dla krajów koronnych 223’—, Bank 
zwięzkowy 261- Węgierska renta papierowa 97-75, Kre­
dytowe ziemskie , Kredyty 353-12, Rima-Murania
266 25. Kubel papierowy —•—

B udapeszt d. 17 listopada. Przed zamknięciem wczo- 
rajs.ei giełdy notowano: K-edyty węg. —••—, Węg. po 
życzka prem. 16150, Węgierski bank kredyt. 382 50, Wę 
gierski bank eskontowy 256-50, Węgierski bank h ip o te ­
czny — , Węgierska renta koronowa 97-75, Rima-Mu- 
rani a 265 75.

B e rlin  d. 16 listopada. Przed zamknięciem wczoraj­
szej giełdy notowano: Kredyty 231-40, Staatsbany 151' — 
Lombardy 30-50. Losy tureckie 11125.

W iedeń d. i7  listopada. (-Telegram „Oaz Nu .) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 352-75, węg. zakłal kredy­
towy 381 50, anglobanki 153-50. Jendarbanki 221 50, koleje 
państwowe 353-50, elbethal 258-25, akcje tytoniowe 119 25 
alpiny 177-—, losy tureckie 57.75, unionbaaki 290-50 
rnble 12812, renta hiszpańska — —.

Z rynków towarowych.
Lw ów  d. 17 listopada. (Przedruk z urzędowej „Ga­

zety lwowskiej") Psuenica 8-75 do 9-—, żyto 7-25
do 7 50, jęczmień browarny 6"50 do 6 80, jęczmień pa­
stewny 5'50 do 5-75, owies 6-30 do 660, rzepak 11- - do 
11"25, groch 0-— do 0 '— wyka O— do 0-—, nasienie 
lniam 0 — do 0 —, nasienie konopne —■— do —• — .
bób —*— do —• bobik—-— do liree/,k : - — dc
0‘—, koniczyna czerwona galic. 45 - do 5 2 —, szwedzka
—•— .'o — , biała 35.— do 42 —, anyż —■— do -
kukurodzą s u ra  5-30 do -5 50, nowa — — do — • — chmi-l 
— •— do chmiel nowy na 56 ki. od 70 — do
125—, spirytus gotowy 16 75 dc 17-25, na term i no od 
13 75 do 14-—, tymotka 1 5 — do 17 -  Waranty — — 
do —•—.

Wiedeń dnia 17 listopada.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 9-53 do 9-58

pszenicę na jesień 0-00 do 0'00, żyto na wiosnę 8-36 
do 838, owies na maj-czerwiec —•— d o — owies na 
wiosnę 6-22 do 6-24, kukurudza na maj-czerwiec 4 96 do 
1-99 rzepak na Bierp.-wrześ. —-— do —•—

Spirytus kontyngentowy 10.000 l. "|w zaraz do od 
dsnia 17 70 do 17-90.

B udapesz t i .  17 listopada. Pszinica na ma zec 
9 65 do 9-67, na wrzesień ■— do , na pa id z isrn u  
0 00 do 0'0'J, żyto na wiosnę 8‘28 do 8 30, na jesień 0 00 
do 0-00, kuknrndza na październ. 0 00 do 0 01, oyiea na 
marzec 5-95 do 6-97, na wrzesień O otl do .0 uó, pszeoiea 
na jesień 0 00 d 0-00, kuknrudza na Wrzesień o 00 lo 
0-00, knkurndza na maj 18)9 r. 4-66 do 4 67, rzepak u i 
sierpień 1899 12-45 do 12-55.

i/rzyjeołiali -Ao
Dnia 17 listopada.

Hotel Zorza. M. hr. Drohojowska x Wie 
dnia, M. br. Pim ńscy z Koszułowio, dr. prof. 
Mikulioz i dr. Chlumsky a Wrocławia, F. 
Kunz z Hawryk, W. Tyszkiewioz z Brodów, 
T. Wysocki z Uwiną, A Marin z Synwnfcz, S. 
Habn z Krecbowa.

Nadesłane.
Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

D ocent ch iru rg ii unlw . Iwo w.

Dr. Ant. Gabryszewski
ortopedya, lA&ssage, gimn. szwedzka, 

ulica Akademicka 14 — od godziny 3 do 4

Dr. RADECKI (Kraków)
przyjm uje obeonie we Lwowie K opernika 28, 
s z c z e g ó l n i e  z cierpioniami nerwów, mięśni 

i stawów.

H o te l G o n tin en tal.
W  i e n 11 Pr“(LrsS >  Nr‘ 7' W i e n
Pokoje są do wzięcia od 1 zł. 50 ot. Aparta 
m enta na sezon zimowy i pojedyncze pokoje 
po najtańszych m iesięcznych cenach. Ew en­
tualn ie całe utrzym anie. W ielka sala gościnna, 
niezaprzeozenie najpiękniejsza we Wiedniu. 
Mniejsze sale przyłączone. Ghambres separees. 
Znana znakom ita restauracya. E lektryczne o- 
świetlenie. E lektr. osobowa winda.

D yrekcya.

m i  A . Kooiewicza, Lwów, Akademicka 5.
Cenniki ilustrowane gratis
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B uch altera
rutynowanego

p o s z u k u j e  z a r a z

Dyrekcya c .k . uprz. Zakładów 
fabrycznych

w Tciiczfnin poczta Krzeszowice.
Pierwszeństwo maj i , którzy 

m a n ip u la e y ę  książkową browaru 
znają.

Ł B O B N f i  O G Ł O S Z E N I A
po 1 ct, od wyraża.

Meble że 
prawy kuchenne,KASY ogniotrwałe i kasetki, 

lazne, kompletne wyprawy 
poleea Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie , plac Kapitnlny 1 (naprzeciw 
katedry).

UTRO C ZY tfSK IEG O  w Pasążu Faus- 
manz - funt herbatników 60 'e t., kar 

melków 40 ct., czekoladek 1 złr. Wyrób 
własny. 128

K a r p i e  k u p i e c k i e  j e d s i o k i l o w e ,

N a r y b e k  i  k r o c z k i
karpi lustrzanych i łuskowych

w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskich cenach 
Zarząd dóbr L ubień  w ielk i ko lo  Lwowa. 3012

Jed y n a  fabryka 
w  Amsterdamie.

OSOBA bez żadnego zajęcia już dłuższy 
czas, prosi bardzo o pomoe. Szyje bie 

liznę, robi kwiaty i wszelkie inne  robo
ty, oraz zdolną jest do pielęgnowania 
ehoryeh. Adres w Administraeyi.

H e r b a t *  -i
ohińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souchong I. złr. 3-75, II. z łr. 3-—. Okru- 
ehy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
złr. 1-30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeźany,

Ubogi Łazarz.
Z łeża boleści zwracam się do sere mi łu- 
jącyeh Boga i bliźniego, aby nieszczęśli­
wemu ojcu rodziny raczyli łaskawie przyjdę 
z pomocą temu, który po 14-letniej pracy 
zawodowej od 5 lat obłożnie ehory, pozo­
stający bez dachu w okropnej nędzy. 
Składki, za które przy każdem pacierzn 
gorącą do Boga zaniosę modlitwę, proszę 
przesyłać pod adresem p. Bat. Gajewska 

w Utrobnej p. Krosno.

n*-
&  FABRYKA

najlepszych, holender­
skich LIKIERÓW 

SKŁAD FABRYCZNY
W iedeń, I .  K o h im ark t N r. 4.

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 

wszystkich więcej znanych firm, przyezem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-W ęgrzeeu i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 3093

Dra Fryderyka Łengiela

BALSAIYI BRZOZOWY.
Już zs»; sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 

wjświdrowano dziurkę, znany jest od niepam iętnych cza­
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedJe przepisu wynalazcy przyrządzony zostanie 
w drodze chemicznej j«ko balsam , w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem p< smarujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem , to już uazajutz rano odpadają pra­

wie nieznaczne łupieże ze skóry, ktćra staje się przeto lśniąco białą I delikatuą.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę tw arzy ; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
stłuszezenią *1 wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1-50. 
Ora Łengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 1399

.Do nabycia w każdej wiotszej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruefeera. w Krakowie u W iktora Radyka apt., w Czerniowcaeh u Goliehowskie- 
go nast. Mahl apt , Sebmisdt & Fontin  d rogueiya; w Tarnopolu u M arcyana
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego A dlera, J. Niesiołowskiego; w

7 stare i nowe sprze- A  Bielsku u Alfreda Biumeutna.r, i w cirogueryi A. 11 a as.
' daje najtaniej IM M M M EBMBMBMBHMBBBEHWilBf

E m il W einer
WIE*

Selzthergasse

I W I W E W t f e .

Miód patoka
doborowej jakości, sprzedaje 
Zarząd dóbr Suchodoł/ pocz­
ta Brody, po 3 złr. za puszkę 
5-kilową franco do każdej miej­
scowości. 3226

Stary Cognac
■ wina własnego chowu, dostarcza od naj­
pierwszej jakości ©płatnie 4 butelki za Q złr. 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litir  4 zh. 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l v*Maściciel 
dóbr, zamek BoIttMh przy fiMefeltz w łltyryi

STANISŁAW WOŻNIAK
zegarmistrz

we Lwowie, nlica A M em icła  1 . 8
poleca swój

SKŁAD ZEGARKÓW
Szwajcarskich kieszonkowych, 

Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaldskich
z d w u le tn ią  g w a ra n c y ą .

W:.. f !k:<: rereraeye przyjm -je i takowe jak  najle
piej ) uajtaŁiej wykonuje z gwarancyą roczną

Pracownia Sukień Damskich
Franciszki Boumel

Dla właścicieli kantorów, kup­
ców, ajentów etc. etc.

Oryginalne losy
(nie listy na spL ty  ratalne) któ 
rych ciągnienia już w dniach naj 
bliższych i które z łatwością roz 
przedać można. — Z głoszenia: 
„Losgeschaft 7210“ do Haasenstein 
& Vogler, Prag.

Wyrób tutek cygaretowych 
M a r y i  G a w ł o w s k i e j

został przeniesiony z ulicy Ormiańskiej 
d o  R y n k u  I. 4 1

Antonina Hoffmann.
Napisał Zygmunt Przybylski. 
Kraków, nakładem GE Ge­

bethnera i Spółki.
Książka ta obejmuje życie teatralae, 
artystyczne, literackie i dziennikar­
skie, towarzyskie oraz anegdotyczne 
wspomnienia epoki między 1855 a 

1897 rokiem 3192

u l i c a  P i e k a r s  a  1 . 2 2 , II p.

wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam­
skiego wchodzące, podług modeli paryskich.

Gewissenhafte Berathung 
Ausarbeitung wirksamer Annoncen 

Zweckentsprechendes Arrangemenł des Inhalłs 
Wabi der richtiPen Zeitungen 

Sichere Cotrolle der erschienenen Zeijungen
etc etc. etc.

Alle diese Yortheile geniessen bei B erechnung  der Original- 
preise der Blatter, also ohne dass hieraus Mehrkosten er- 
w a c h se n , diejenigen Inseren ten  welche ihre A nzeigen be- 

sorgen lassen durch die

Annoncen. - E xpedition
U O S S E

Wi cu,  I., S e ile rs ta tte  3.

O B  »  V
■ r « f  9  a W * V « V 1 W H a  m »  

i  K  SSI «
B fi B_ i? łi a  ■  ł  _. .  _  ..bj « n i  f  s  a m oi

T y lk o  p r a w d z i e  e
jeżeli u a etykiecie każdego pudełka wy­
drukow any je s t - - -

es w
2 S2

wyaseł i firma, A  .M o ll .* Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim oho 
bJU rohom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukoyl.

$■
.4

Oezui
F a łs z y w e  w y ro b y  b ęd ą  s ą d o w n i e  ś c i g a n e .  ”3pSjg 

.p ie c z ę to w a n e g o  o r y j ę i n a i a o g t  'omir.łK-ii 1 K ir. w a r a t y  a u » tr

twa i...„ in mm■ja
W ódka francuska i  só l M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierzający 

do wcierania przeciw rw aniu w członkach i  innym przypadkom powstałym skutkiem  zaziębienia, działa wzmacniająco 
na muszkuły i nerwy. Cena o ryt nalnej plom bow anej flaszk i 90 eeutów ._________________________________ ____nerwy

^  Główny skład wysyłek u

i
\

\  MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. a:
Uprasza się P . T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj-

ić, któi 1374■Jj mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem 
■  SKŁADY WE L W O W IE: 3. Beiser apt. Z. Euoker apt.; 8 t. Markiewicz, M usiałowiez & Janik. ■

/ . V A V . W . V i V . , # V B , i V B V BV B W ń , . V A V . B» W % i B

JAK
we Lwowie ulica Kopermia 3, ulica Haliclca 11,

w K rakow ie SukieimU-e 1. 30, w C zerniow caeh R ynek 1. 3, 
w P rzem y śla  ul. F ranciszkańska  1. 34

p o l e o

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

L I  © H U B  i  1 1 .
M ydło będżw iuow e — używa się przeciw wyrzutom i pla­

mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitna miękkość . . . —'25

M ydło boraksow e, wpływa bardzo korzystnie na płćć, 
dokładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna­
komicie działającym środkiem przeciw opalen iu , p ry ­
szczykom i pęcherzykom na tw arzy ; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  — -25

M ydło kam forow e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó­
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa ,  e twarzy i rąk —'25 

M ydło k a ia fo ro w o -s ia rk o w e  — usuwa czerwoność z twa­
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek — -80 

M ydło karbolow e — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz , a nawet całe ciało w czasie ep idem ii, celem za­
bezpieczenia się od zakażenia — • kawałek . . — '20

M ydło k arb o lo w o  - piaskow e do mycia rąk dla pp. leka­
rzy i akuszerek — kawałek . . . .  — '20

M ydło k reo linow e zawiera 5% czystej kreoliny, znako­
micie oczyszcza skórę , usuwa pryszcze , liszaje, świerz­
by, trądziki, płeć odświeża i wydehkatnia — kawałek —’35 

M ydło siarkow e z wielkiem powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze — ‘25 

M ydło siarkow o - sm ołow e. Mydło to składa, się z 40% 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa uźywaue na świerzb. 
Mydło to okazało się juko najlepszy środek przy b’j sła­
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna­
lezione a tak kosztowne środki — kawałek . . — -85

M ydło sm ołow o - g l ic e r y n o  we składa, i ię z 35% glicery­
ny i 10% smoły (dziegciu), jes t  pod każdym względem 
jednem z najlepszych desinfekcyino-higienicznetn mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desiofekcyjność i skórę zmiękczającą wła­
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu­
nięcia wszystkich nieczystości naskórnyeh, jako to: pie­
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek 

M ydło sm ołow e zawiera 40%  smoły (dziegciu); usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
łupież na głowie — kawałek . . . .  — -30

M ydło storaksow e używa się przy cierpieniach! naskór- 
nych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . —'30

M ydło tym olow e zawiera 3%  tymulu — znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . —'50

•30

fBeg konkurencyi zagranicznej.
P i e r w s z a  S p ó ł k a  w y r o b ó w

-i maszynowych i towarów gli
na Stillerówce we Lwowie

założona w r. 1867, premiowana na wystawach krajowych 
dyplomem honorowym i srebrnym medalem minist. handlu

p o l e c a :
a) cegły okładzinowe z m ateryału szlamowanego w cenie za 

100Ó sztuk z dostawą na plac budow y: %  28 złr., 
% 34 złr., % 40 złr.

b) cegiy okładzinowe prasowane: % 2 5 zł., %  30 zł., %  38 zł,
Prócz tych wyrabia i sprzedaje po cenie bardzo umiarkowanej: 
Cegły całe prasowane , maszynowe zwykłe, zendrów ki, po­

sadzkowe, klinowe do sk lep ień , studzien i kominów fa ­
brycznych , gzymsowe w rozm aitych modelach i puste 
t. zw. dęte.

Klinkiery posadzkowe. Rury drenowe o rozm aitych średnicach. 
Piece, kuchnie i kominki kaflowe w różnych stylach i dowol­

nych kolorach
Sprzedaję ta k ie  szmelc za furę 80 ct., gruz 40 ct. loco ce­

gielnia do użytku przy betonowaniu i szutrowaniu dróg.
Obeunie budują się we L w o w i e  eegłą okładzinową ze Stillerów ki nastę­

pujące gmachy: Z akład  im. Bilińskiego w zarządzie miejskim (dyr. Hocb- 
berger, archnekt Sułkowski), kam ienica przy ulicy Brajerowskiej (arch i­
tekt Kamienobrodzki), kamienica przed wejściem do par’ u sin jsk iego  p. 
Półtoraka, — kamienica przy ul. Piekarskie,] (architekt Z igórski) i w. i.

Zarząd cegielni na Stillerówce
we Lwowie ul. Suopkowska 1.

S S T c w o  o t w o r z o n y

S K Ł A D  W Ę D L I N
ni. B atorego 1. 4.

FELIKS JAKUBOWSKI
sy n  A dam a Ja k u b o w sk ie g o

którego zaszczytnie znana firma składu wędlin istniała od 
la t 48 przy ulicy H ahckiej — poleca swój nowo otworzony 
i obficie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby m asarskie

H T  s k ł a d  w ę d l i n
przy ulicy Batorego 1. 4 (obok sklepu W go L. Soleckiego).

Pracownia we własnym flomn ni. św. Marcina 1.19.

ODZNACZONA
Srebrnym medalem na wy8 *wle pow. 1894

PRACOWNIA POZŁOTNICZA
ULEITECO M Ó M iU

* we Lwowie, ulica Sykstueka I. 20
wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowany uh wszelkie 

w yroby  w zakres pozłotnictwa wchodzące, jąa

Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca się Wlbuem

Duchowieństwu.

t t  i x m x M x m x m K J t x m x m  a x i m m x 0_

*  C . k .  n p r z y w .  g a l i c y j s k i  a k c y j n y

BASK HIPOTECZNY
przeniósł

KANTOR WYMIANY

l a

P

oraz

I Oddział depozytowy
S których biura mieściły się dotąd w m ezaninie gmachu 
|  własnego do frontowych lokalności w parterze.

| Oddział depozytowy
1 przyjm uje w kłady i wypłaoa zaliczki na rachunek bie- 
|  żący, przyjm uje do przechow ania papiery wartościowe 
H i udziela na takowe zaliozki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór insty tueyj zagranicznych tak zwane

[ Depozyty schowko.we
Safe Deposits)

£ Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
|  otrzym uje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłą­

cznego użytku  i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
m a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
i  żne dokum enty. W tym  kierunku poczynił Bank hipo- 
|  teozny jak  najdalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
 ̂ otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

i x B x x a x w ) a » C M X i ) ( M X B x a K B x a x i

i Papier medyczny, tańszy od in n y o j, skuteczny dla wyleczenia katarów , re-
m antyzm ów , irytacyj p iersiow ych  i ran. Wyborny plaster przeciw nagniotkom  etc. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Kuekera i Ehtbara.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

P rze ja zd y  i  odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europcjskic.i,
Pociąg godzina Poetąg p rzychodzi do L iro w a:
osobowy 6-45 z lokan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza)

„ 7‘30 z Zimuej Wody od 8. m aja do 11. wrz»śnia włącznie.
„ 7‘40 z Janowa
„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze

7‘55 ze Sokala i Kawy ruskiej
fi-05 z Ławocznego 
8'15 z Tarnopola i

Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
na dworzec irłówny

osobowy
pospiesz

9-05 z Krakowa (W iednia Warszawy, Wieliczki , Mezó Laborez (Posztu) 
Ohyrowa przez Przemyśl 

„ 10'35 z Ickan (Suczawy).
„ 10-45 z Jarosławia, Lubaczowa
„ 1-01 j. Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, B erlina, Wrocławia), Chabówki i New Sacza 
przez Tarnów, Rzeszo «■ lub Przemyśl '

1-40 ze Skolego, S try ja , Kałusza , Ohyrowa.
1-50 z Ozerniowiec, Bukaresztu, Jass, H usiatrua, Kałusza 

o 2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy • ec, Husiatyna, Brodów na  dw-o
rzec Podzamcze

„ 2-30 z Podwołoczysk* i t . U. jak wyżej ns dworzec główny]
osobowy 5-00 z Podwołoczysk ( D o w , ,  Odessy) Grzymałowa, Kozowy 'Brodów na

dworzec Podzamjze 
„ 5-25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny

5-4U z lokan, Suczawy, B .n.ouietu, Seretu, Kozowy. Podw ygołian 
5-55 ze Sokala, Bołzea i Lubaczowa ^ ^

z Podwołoezysk n a  dworzec Podzamcze 
z. Podwołoezysk na dworzec główny
i  Krakowa (W iednia, B erlina, W rocław ia, Warszawy) z Ohabó v- 

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora nrzaz 
Przemyśl. r

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl 

z Krakowa, z Lubaoiowa przez Jarosław ; z J .« ła , Krosna, Sanoka
M. Laborez (Pesztu) przi-z Przemyśl, 

z K rakow a, (W iednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 
Lubaczowa przez Jarosław , Jasła, Rymanowa, Krosna, Iwoni­
cza,Mezó- Labo rz przez Przemyśl.
Podw łoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee na Podt u 
Ickan (Gałaezu, J  <s) Suczaw;’, Kimpolungu Husiatyua Pol -  
wysokiego, i Koz.i vy ; '
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów ua dworzec główuy 
Lawocznegu (Pesztu) Ohyrowa, Borysławia.

»e Stryja, Kałusza, Borysławia.
•

Pociąg bklohodai zft Lwowa.
6" >0 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy], Brodów. Kozowy t  dwire głó »
6-(]5 do Ickan, Kozowy, tlim atyna, Rado wiec, Kimpolungu, Suczawy

„ (i- ib do Podwołoezysk (Kijów* Odes9y). Brodów, Kozowy z dworca i/o U.
„ 8'35 do Krakowa (Wiednia, Wu-.-ławia, Berlinat, Rozwadowa, Nadto-*-*...

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przoz Jarosław ,
etobbiry 8‘45 do Janowa

, MftO do Krakowa, (Wiednia, Warsźśwy, Oiiyiown Stróża urz-is Tarnów
. 9 i5  do Skolego, Kałusza, Borysławia, Cltyrow*

Jo Pod we; oczy u:{, Brudów, Kopyczy ue% Fusiatyna, Kozowy, Grzy* 
małowa z dworca głewnego 

„ 953  do Podwołoczysk ud. jak wyżej z dworca Polzauiaze,
„ 9'5c do Bsłzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
n -D'5f> do ickan, Bopowi, tźcriiio.uetba, Raduwiee, Suosawy

2‘5‘J do Janowa od 1 lipca do 15. września w niedziele i święta 
l'5ń  do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głdwuego
+-0H dr. Poilurofoezyzk (Ki jo «a, Odessy> Brodów z dworca Podzamcze

posgnuu. 2 40 <lo ickan, Podwy. ..ki-gu Kozowy, Kałusza, Kusiatyua, Kóroemezo, Bo- 
retb c':c':■ >l.ii

.  2 6u rtn Krakcwa (VS mima. W reeia łn . Berlina) LabaesoWa przez Ja ro ­
sław, Jasła p.-.v.v lizossów, Otsabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 

3-f,0 do .Stryj*, Skoi -w , ‘Jliyrowa 
4 55 do Jarosławia, Bambora przez Przemyśl.

Noe
3-04

» 3"3(>
5-11

o«obovyy 6 Ib

pobpiesł. 8-45

oschowy '<-10

po»p.[p.gz, 9-39
;)-45

osobowy
K

9 55 
D)-30 
a-i 6

pospiesz
a

r
pośpiew

ot ot y

5-2t) 
b-30
6-40

6-56 
7*00
7-10 
7-15 
744

10-05

10-4q

11-00

11-27

Wrocławia, Berlina) Mezó-L.i

o n e lw y  i  10 do Krakowa (Wiednia) Ohyrowa, Sambora, Mezó-Laborez (Pesztu t 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła  
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Ławocznego (Muukaeza, Pesztu) Borysławia 
do lekan, Rad . ic, Kimpoluug, Suezawy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocła 

borcz (Pesztu) 
do Tarnopola z dwurca głównego 
do Lawocznego, (Muukaeza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa
du Ickan (Jass, Gałaezu) K iisiat/i.o, Kałusza, Szepurowiee Nowo- 

sie licy , Suczawy
pospiesz. 10-40 <1° Krakowa (W iednia, Warszaw , Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (pizez Przemyśl) Jasła, 
Chabówki, Orlo (przez Rzeszów) Ouabiwki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa

oaobowy 11. 00 dc Podwołoczysk i Brodów. Kopyezynia, Husiatyna z dworca g 'j-
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

U W A G A : Ozas środkowo-europejski ró łn i się od czasu lwowskiego o 36 mi­
nut a mianowicie 12 godz. w czasie irednio-e /.'opejskim s s  12 godzinie 36 rmnut 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do Vó9 '■ -">0 odznaczone są podkreileniem  
liczb minutowych ś objfte są  t ła a te m l ran kami. — f i  jro informacyjne e. k. ko­
lei państwowych p r z y  ul. Trzeciego M aia  a  RoU l.uperia l, udzteła wyjainień  
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiegor odza 
w formacie kieszonkowym.

odzaju bilety ja z d "  i  rozkłady ja zd y

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiająe lub 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z

jąe przedmioty 
działu ogłoszenio­

wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródła, skąd informaoye 
swoje zaczerpnęli. Ta - '
G azety Narodowej.

.akie powoływanie się bowiem wptywa na rozszerzenie ogłoszeń

J in  9 i  • i  o. •  f i  |  p o l e c a j ą  s w ó l  s p e c y a i n y  s l ł l a d
• I  r ie a r ic n  ®  II^ SC O C K  Fart, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Earbolineum, Ter, Tektury do

Lwów. Ul. ffnen.ó.y. i. 4, obok cukierni Wgo B roaa pokrywania hadiów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie żo hyspozycyi.

H yditiłfa i bdpońiedżialuy red a k u r P ł a t u  u K u s t e c k i . drukarni  i litografii Pi Hura i Spółki,

e-


